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3 złodzieje wtarśneęfi do mieszkania i skradii 12.000 zł. 
Szalona pogoń za opryszicami 


Łódź, 30 marca 
Ubiegłej nocy dokonano w Łodzi zu- 
chwałego rabunku w mieszkaniu właści 
ciela domu przy ulicy Zgierskiej 42, p. 
Lewkowicza. 


P. Lewkowicz zamieszkuje na parte 
rze wspomnianej kamienicy, W nocy, 
przypuszczalnie około godziny 2-ej, 
trzej jacyś złoczyńcy wytłoczyli szyby 
w oknie jednego z pokojów i wtargnęli 
do mieszkania. Pracowali oni bardzo ci- 
cho, to też nikt z domowników nie zbu- 
dził się ze snu. Nocni goście przetrzasnę 
Ji wszystkie pokoje, prócz sypialni, w 
której spał p. Lewkowicz z żoną i dzieć 
mi, i nie znajdując nigdzie żadnych war- 
tościowych przedmiotów wyważyli szu 
ftladę w biurku. W szufladzie znaleźli 


12 TYSIĘCY soo" W GOTÓW- 
Cc 


Gdy zdobywszy tak znaczny łup 
chcieli już uciec z mieszkania, zbudził 
się ze snu p. Lewkowicz, który słysząc 
podejrzane szmery w swym gabinecie, 
wybiegł w negliżu z sypialni I 


WPADŁ WPROST NA ZŁOCZYŃ- 
CÓW. 


Jeden z opryszków, nie tracąc zim- 
nej krwi, wyciągnął z kieszeni rewol- 
wer į zawołał: 

— JEDNO SŁÓWKO, A ZABIJĘ! 

P Lewkowicz, w obliczu lufy rewol- 
werowej, skamieniał z przerażenia. 

Korzystając z tego bandyci skoczyli 
ku oknu. Gdy ostatni z nich, trzymając 
w ręku rewolwer zsiumął się na ulicę, p. 


Lewkowicz podbiegł do okna i wszczął 
alarm. 

W tej chwili właśnie ulicą Zgierską 
przechodziła patrol policyjna. Policjanci 
puścili się w pogoń za opryszkami, w re 
zultacie jednego z nich ujeli. Aresztowa- 
ny złoczyrica stawiał zacięty opór poli- 
cii i chciał wyskoczyć z dorożki, gdy go 
wieziono do urzędu śledczego. 

Dwóch jego towarzyszy policja do- 
tychczas nie ujęła. Nazwisko aresztowa 
nego chwilowo ze wzgłędu na dalszy 
tok śledztwa, trzymane jest w tajemni- 
cy. 
Jak nas informują, p. Lewkowicz w 
ostatnich dniach sprzedał jeden ze 
swych domów. Opryszki przypuszczali 
więc, że znajdą u niego znaczną gotów- 
kę. 


Szoterzy porywają pasażerów 


Sajemnicza banda działa na terenie W arśzamwiu 


Nieudane porwanie artystki i posła na seim 


Warszawski korespondent „Expres. 
su” (N) telefonuje: żę Pw 
Ostatnio szerzy się w Warszawie no 
wa plaga. Od pewnego czasu na stanow? 
ska kierowców dostają się osoby nie 
tylko że niepowołane i nie pożądane, a- 
wręcz kryminalne, że tak jest świad. 
czy kilka wypadków z ostatnich dni, Np. 
wczoraj wieczorem artystka dramatycz- 
ma p, C. wsiadła wieczorem o g. 10,30 do 
taksówki na rogu Świętokrzyskiej i Mar 
szałkowskiej i kazała wieść się do „Bris 
tolu". Szofer zamiast obrać najkrótszą 
drogę skierował maszynę w kierunku 
wręcz przeciwnym w stronę Placu Zba- 
wiciela. 
_ Pasażerka zauważyła, co się święct 
dopiero na rogu arszałkowskiej i 
hmielnej, gdy szofer skręcił w Chmiel- 
ną w kierunku przedmieścia Warszawy 
Wówczas ździwiona artystka zapukała 
przez szybę do szofera i zapytała dokąd 


10-żodzinny dzień pra- 
cy w Jugsosłamji. 


Belgrad, 30 marca. 

: Na mocy nowego rozporządzenia w 
całej Jugosławii obowiązuje obecnie 10- 
godzinny dzień pracy. Ilość pracy może 
być jednak, w razie porozumienia po- 
między robotnikami a przedsiębiorcami 
przedłużona do 12. 


Strejk w austrjachich 
fabrykach samocho- 
dowych. 

A= ETAs. Wiedeń, 30 marca. 
W fabrykach automobilów w Wied- 
niu „Austrjacki Fiat“ i „Fross-Bussing" 
postanowiono od soboty rozpocząć lo- 
kaut zatrudnionych w nich robotników. 
Robotnicy fabryki „Fross-Bussing" 
postanowili dzisiaj, nie czekając na wy- 
dalenie, natychmiast przystąpić do strej- 
ki W fabryce „Austr. Fiat* robotnicy 
pracują dotychczas normalnie, od jutra 
jednak ustanie praca we wszystkich pię 
zę wiedeńskich fabrykach samocho- 
d Wa ý v 0% 


zmierza, Szofer, miast 
zwiększył tylko szybkość taksówki, Wó 
wczas p. C, otworzyła drzwiczki i wysko 
czyła z pędzącego samochodu, Kierow- 
ca, nie zatrzymując nawet maszyny u- 
ciekł bezkarnie. Podobny wypadek zda- 
rzył się przed kilku dniami z jakąś panią 
która wyskoczyła z pędzącego samocho 
du na t. zw, Ślimaku przy ul. Karowej. 
W tym wypadku również szofer wiózł 


odpowiedzieć, ;ją w jakimś kierunku przedmieść. Pant 


owa RAR wówczas ciężkiemu  potłu- 
czeniu, Taki sam wypadek zdarzył się 
posłowi na sejm, p. D, który był nawet 
zmuszony do użycia rewolweru, 
iewątpliwie mamy tu do czynienia 
z jakąś bandą, z którą stoją w kontakcie 
szoferzy taksówek dostarczając jej o- 
fiar dla jakichś niecnych dotychczas nie 
zbadanych manipulacji. 
END 


Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewja“ 


2 karykatur 
pofitycznych 


LORD GREY. 
przedwojenny minister spraw zapranicz- 
nych Anglji wraca na arenę polityczną. 
Stałe on do wyborów, jako jeden z prze- 
wódców partji liberalnej. Lord Grey jest 


jednym z najbliższych przyjaciół 


Lloyd 
George'a, Ek 


fe wynosi 


za kwiecień, maj i czer” 
miec? 


Łódź, 30 marca 

Jak się „Express“ dowiaduje, w no- 
wym kwartale r. b. od 1 kwietnia obo- 
wiązywać będą następujące stawki ko- 
mornegó: 

Za mieszkanie jednopokojowe, lub 
zawierające pokój z kuchnią płaci się w 
nadchodzącym kwartale o 6 proc wyż- 
sze komorne, które w ten sposób dosię- 
gnie 67 procent przedwojennego (licząc 
1 rubel — zł. 1.78). Komorne więc, które 
wynosiło przed wojną 20 rubli kwartal- 
nie, obecnie wynosi 35.64 zł., 25 rubli — 
44,55 zł., 30 rubli — 53,47 zł. i t. d. 

Za inne mieszkania płaci się jak do- 
tychczas 100 proc. komornego przedwo- 
jennego, bez żadnych dodatkowych 
świadczeń. 


Zagadkowa ira$edja |sraszliry wybuch 


Łódź, 30 marca. 
Wczoraj w godzinach przedwieczor- 
nych dom przy ulicyChłodnej 12 był te- 
renem tajemniczego wypadku, który do- 
tychczas jeszcze nie został wyświetlony. 
W kamienicy tej zamieszkują małżon 
kowie Kapuścińscy. Żyją oni ze sobą w 
zupełnej zgodzie, jak twierdzą jednogło- 
śnie ich sąsiedzi. 
Wczoraj przed wieczorem w miesz- 
kaniu Kapuścińskich rozległy się prze- 
raźliwe krzyki. Po chwili na parapecie 


Wemnętrzna pożyczfta 
somiecha. 
Ryga, 30 marca. 

Donoszą z Moskwy, że rząd sowiecki 
zamierza emitować pożyczkę premjową 
w wysokości 50 miljonów rubli. Okres 
pożyczki będzie dziesięcioletni. 

Ilość premii będzie wysoka, zaś kü- 
pony będą opiewały na niewielkie sto- 
sunkowo sumy. Rząd sowiecki spodzie- 
wa się przyciągnąć w ten sposób kapita 
ły prywatne, szczególnie drobne oszczę- 
dmości. Do pożyczki tej finansowe koła 
sowieckie przypisują wielkie znaczenie. 


Nowy Jork, 30 marca. 

Na lotnisku Roosaveltiięld lotnik Mar 

tin Jonsen ustanowił wczoraj po połud- 

mu nowy światowy rekord wytrwałości 

lotu, utrzymując się w powietrzu 35 go- 

dzin i 33 minuty. Lotnik dokanał lotu sa- 
motnie, 


okna ukażała się Helena Kapuścińska i 
skoczyła na bruk uliczny. 

Spadając z wysokości drugiego piętra 
doznała ona ciężkich obrażeń cieles- 
nych. Wezwane pogotowie udzieliło jej 
pomocy lekarskiej. 

Mąż nieszczęśliwej kobiety, który był 
świadkiem jej strasznego czynu, twier- 
dzi, że żona nagle dostała obłędu. 

Policja dotychczas nie zdołała stwier 
dzić, ćzy. jego zeznania zgadzają się z 
rzeczywi%ością. 


Srochi „wrogiem“ sowie- 
tów 


Ryga, 30 marca. 

Pisma sowieckie w dalszym ciągu 
zamieszczają artykuły ostro krytykują- 
ce Trockiego za jego wystąpienia w za- 
granicznej prasie burżuazyjnej, 

Stosownie do dyrektyw centralnego 
komitetu partji komunistycznej we wszy 
stkich niemal większych miastach Z. S. 
S. R. odbyły się wiece na ktróych u- 
chwalono rezolucję zwracające się prze- 
ciwko Trockiemu jako zdrajcy proletar- 
jatu. 

Miasto Trock położone niedaleko Le- 
ningradu zostało przemianowane na 
Krasnogwardziejsk. 

Sowięckie wydawnictwo państwo- 
we „Qostzdat* wstrzymało wypłatę na- 
leżnych Trockiemu honorarjów za wy- 
dane łego dzieła. 


lichioricum 


soba zabita, 7 ran- 

nyela 

Kielce, 30 marca. 

We wsi Podlasie, pow. włoszczow- 
skieeo w sklepie Franciszka Woźniaka, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, nastąpił straszliwy wybuch, 
nagromadzonego w sklepie w znacznej 
ilości kalichloricum, używanego m. in. 
jak wiadomo, do strzałów, wielkanoc- 
nych. Skutkiem wybuchu zabity został 
na miejscu Edward Wuterzynowski, bar 
dzo ciężkie rany odniosło 7 osób. 
Rannych odwieziono do szpitala w 
Częstochowie. Eksplozja była tak silna, 
że zdemolowała zupełnie całe urządze- 
nie sklepowe, okna i drzwi zostały wyr- 
wane. Katastrofa wywołała wstrząsają- 
ce wrażenie. 
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WSZYSTKIM PRENUMERATOROM, 
CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM NA- 
SZEGO PISMA PRZESYŁAMY Z OKAZJI 


WIELKIEJ NOCY 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT 


REDAKCJA. 
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Jak sie leczy cukrzycę? 
Tajemnica insuliny, leku który zwalczą tę chorobę 
Na drodze do zupełnego opanowania cukrzycy 


„tak“ czy „nie“ 


Jak się odbyły 
wybory -we Włoszech 


Ordynacja wyborcza, według której 

ywały się wybory do faszystowskie 
go parlamentu w ubiegłą niedzielę, tak 
dalece odbiegła od wszystkich dotych- 
czas stosowanych w krajach parlamen- 
tarnych, że warto zająć się nią szczegó- 
łowiej, by zrozumieć, jaki właściwie bę- 
dzie skład tego parlamentu i po jakiej dro 
dze w państwie faszyzmu kroczy idea 
parlamentaryzmu wogóle. j 

Przedewszystkiem więc cały kraj 
podczas wyborów stanowił jeden okręg. 
Kobiety nie mają prawa głosu, natomiast 
prawo wyborcze każdy mężczyzna zdo- 
bywa łatwo. 

„Zasadniczo głosują wszyscy mężczy- 
Źni od 21 roku życia, a ojcowie rodzin na 
wet od 18 roku o ile opłacają składki 
członkowskie syndykatów pracowni- 
czych, podatki w wysokości conajmniej 
100 lirów rocznie są posiadaczami renty 
państwowej na sumę 500 lirów conaj- 
mniej lub wreszcie są urzędnikami czy 
księżmi. 

Sama czynność głosowania polega na 
tem, by oddać do urny kartkę tak lub nie 
Uprawniony do oddania głosu obywatel 
nie ma wcale potrzeby rozglądania się 
wśród nazwisk kandydatów. Na całe 
państwo zawczasu przygotowano jedna 
wielką listę, składającą się z 400 naz- 
wisk, które dobrano po porozumieniu się 
poszczególnych korporacji, organizacji 
czy stanów. 

W ciągu dwu tygodni — czyli od 11 
do 24 marca umieszczeni na liście kandy 
daci mieli za zadanie urabiać opinię oby 
wateli swojej okolicy na korzyść listy. 

Ta lista 400 kandydatów została uło- 
żoną przez wielką radę faszystowską z 
pośród tysiąca kandydatów, przedsta- 
wionych przez korporacje, stany i orga- 
nizację, działające na terenie państwa. 
Ponieważ faszystowska reforma ordy- 
nacji wyborczej z r. 1924 nie dała spo- 
dziewanych wyników, gdyż -trzecia 
część posłów do parlamentu składała się 
$ przeciwników faszyzmu którzy j 
wali pracę, więc w r. ubiegłym uchwa- 

ié nowa» zmianę: ys = 


W szczegółach refotha wygląda w | 


ten sposób: Podzielono całe społeczeń. 
stwo na trzynaście korporacji, których 
najwyższą reprezentacją będzie ów kor. 
poracyjny parlament. Każda korporacja 
ma prawo wysunięcia ze sweśo grona 
odpowiednią ilość kandydatów na po- 
słów do parlamentu. Takie listy kandy- 
dackie, idą do wielkiej rady faszystow- 
stów, która może bądź całą listę odrzu- 
cić, bądź też usunąć z niej tylko pewne, 
jej zdaniem nieodpowiednie osoby. 

W każdym razie skreślenia i popraw 
ki przeprowadza w ten sposób, by lista 
ostateczna zawierała 400 nazwisk (Po- 
przedni parlament składał się z 600 po- 
słów), 

Lista 400 kandydatów, ostatecznie 
przyjętych przez radę łaszystowską, zo? 
stała zawczasu ogłoszona w Dzienniku 
urzędowym, a później i we wszystkich 
innych pismach oraz została rozplakato 
wana na koszt państwa we wszystkich 
gminach, 


Rozboję orłów 


Na ratuszu miasta Karsruhe gnież- 
dżą się stada gołębi. Zauważyły to dwa 
orły i pod wpływem głodu przyleciały 
tam z gór, systematycznie wybierając ha 
racz z gołębiej gromady. 

dnia w samo południe przechodnie 
mogli obserwować krwawą pogoń olbrzy 
mich orłów za gołębiami naokoło ratuszo 
wej wieży. Schwyciwszy ofiarę w swe 
szpony rabusie siadały na ratuszowym 
dachu i syciły głód. 

Nie podobały się te rozboje radzie 
miejskiej Karslruhe, Burmistrz miasta 
tego zwrócił się o pomoc do miejscowe= 
go kółka myśliwych. Kilku najlepszych 
strzelców zasadziło się na strych ratusza 
pod otworami wyciętemi w blaszanym da 
chu, Dwa orły, skoro się tylko pojawiły 
„na obiad“ otrzymały porcję niestrawne 
go ołowiu, Jeden ptak runął na podwó- 
rzec ratuszowy, drugi natomiast, jeszcze 
żywy, ale ze złamanemi skrzydłami, sto- 
czył się na jezdnię ku przerażeniu prze- 
chodniów. Ptak bronił się chcącym go poj 
mać przechodnim, wreszcie padł dostrze 
lony z rewolweru przez policjanta. 


Dawno już wiedzieli lekarze, że ięd- 
na z najprzykrzejszych chorób — cuk* 
rzyca, uważana do niedawna zą nieule- 
czalną, ma swe źródło w  wadliwem 
funkcjonowaniu trzustki, jednego z gru 
czołów trawiennych, wchodzącego w 
skład organizmu wszystkich kręgow- 
ców. Zadaniem trzustki jest wydziela- 
nie pewnej substancji płynnej, która 
dostaje się do jelit i tam przyczynia się 
do trawienia pokarmów. 

Innym produktem trzustki, iednak 
mającym o wiele donioślejsze znaczenie 
dla organizmu jest hormon, którego 
obecność w krwi jest warunkiem utrzy- 
mywania jej zawartości. cukru na nor- 
małnym poziomie. 

Po długich. mozolnych doświadcze- 
niach udało się biologom w Tourout o- 
trzymać ów hormon wprost z trzustki 
bez współudziału organizmu, drogą che- 
miczną. Nazwano go według jego pocho- 
dzenia z tkanki insularnej — insuliną i 
zaczęto przeprowadzać próby stosowa- 
nia go w wypadkach cukrzycy. , Próby 
CERE E E ODA E EESAN WEP. 


dały wynik nieoczekiwany. Okazało się, 
że przy jego pomocy nietylko można 
zmniejszyć zawartość cukru w krwi cho- 
rych, ale że pozatem usuwa on niemal 


zupelnie wszystkie objawy wtórne, to-| 


warzyszące chorobie, jak Świerzbienie 
skóry, pragnienie i anorrmalne uczucie 
głodu. 

Pozatem zastrzyk insuliny umożli- 
wia poddawanie chorych operacjom, na 
co dotychczas nie można było się wa- 
żyć ze względu na bardzo trudne gojenie 
się ran pacjentów. W końcu w odpowie- 
dniej chwili zrobiony zastrzyk śródżyl- 
ny tego kormonu nieraz już uratował 
życie choremu, a zastrzyki systematvcz- 
ne pozwalają mu na normalniejsze od- 
żywianie się, bez przestrzegania surowej 
diety, która w wielu wypadkach. skazy- 
wała chorego na powolna śmierś g'odo- 
wą. Słowem. insulina stała się prawdzi- 
wem błogosławieństwein djabetyków. 

Ale... bowiem nic nie jest bez ale, 
ma i insulina swoje ciemne strony. Prze- 
dewszystkiem nie jest ona środkiem le- 


kobieiy pocróżmiczieć 
badaa mieśeczej od meżczągzm 
dzikie zakhkagíisi Swiat 


Dwie książki (jedna w języku fran- 
cuskim, druga w niemieckim), które 
świeżo sięʻukazały, dowodza, że również 
i kobiety nie wahają się wnikać-w kraje 
trudno dostępne i wrogo usposobione dla 
przedstawicieli białej rasy. 

Oto ukazuje się książka: „Arjopa, 
pierwsza pielgrzymka białej kobiety do 
zakazanego miasta Dalai Lamy“. 

Pani Aleksandra Neel, francuzka, ja- 
ko pierwsza europeika dostała się do mia 
i wsajake sAgriopa”,-+żebraczka - 
pielgrzymka, żyła niepoznana między 
buddystycznymi pielgrzymami, przewę- 
drówala Wsród ebp anyer tidretzen 
fizycznych, wśród wiecznych niebezpie- 
czeństw. olbrzymie połacie Azji. Jej ksią- 
żka jest fascynująca. 

Oto druga książka: „Biała Mah, Sa- 
ma u ludów pierwotnych i ludożerców”. 
Tą „białą Mah“ jest niemka Julja Pfeffer 
która z Kamerunu urządziła ekspedycię 
w najdziksze okolice Afryki. Z 18 Sza- 
gurzami i jednym tłumaczem ruszyła w 
głąb kraju, w dżungle, by studjować et- 
nografię i archeologię, by poznać djalek- 
ty kanibalów... 

Zainteresowanie kobiet dla badań ge- 
ograficznych nie ogranicza się jednak 
zaprawdę do tych dwóch postaci. 

W Waszyngtonie już przed laty po- 
wstał związek kobiecy, mający nazwę 
„Socciety of Women Geographers“; 
związek, który zdołał zespolić 50 kobiet, 
zajmujących się naukowo 1 praktycznie 
zagadnieniami geograficznemi. Na cze- 
le stoi Hariet Chalmers - Adams, która 


zbadała dwadzieścia nigdy dotychczas 
stopą białej kobiety nie tkniętych tery- 
toriów, by napisać historię pramieszkań- 
ców Ameryki. Skarbniczką związku jest 
Margerite Harrison, która zbadała Man- 
dżurię, pustynię Gobi, Persię. Interesu- 
jące są rezultaty badań pani Blair Miles 
— sekretarki związku, która w nauko- 
wych celach zwiedzała wyspy Morza 
Południowego. 

Ale nie tylko amerykanki zajmują się 
geografją 4 zwiedzaniem dła celów nau- 
kowych mało znanych krajów. Znaną w 
Świecie naukowym Angi- jesb>-Flla Sy- 
kes, która obrała sobie do swych badań 
teren między morzem Kasniiskiem a In- 
diami i na niejeden szczyt Pamiru wspię 
ła się. Mrs. Routledge — również an- 
gielka — jako towarzyszka swego męża 
zwiedzała odległe wyspy Oceanu Spo- 
kojnego, pomagając w pracy nad ustale- 
niem fauny i flory tych okolic. 

Z francuskich badaczek wymienić na- 
leży Izabelle Massien, którą żądza wie- 
dzy zaprowadziła w regiony lodowe Hi- 
malajów i w gorące piaski Sahary. Dalej 
m-lle Colani, która w Tonkingu oddawa- 
ła się bardzo intensywnie studjom arche- 
ologicznym, m-lle Kamilla du Gast, któ- 
ra z polecenia rządu francuskiego w Ma 
rokku czyniła badania nad przejawami 
staro- afrykańskiej sztuki i wzbogaciła 
muzea niejednym nabytkiem. 

„ Oto główne reprezentantki tej gałęzi 
wiedzy, wymagającej nietylko olbrzy- 
miej energii i hartu, ale również i wszech 
stronnego wykształcenia. 


Wojna ze studentami 


KRGHE'CHŻGE KRER ap oszmońe Primo 


de 
Zātarg dyktatora hiszpańskiego ze 
studentami wielkich miast, który dopro- 
wadził do zamknięcia uniwersytetów i 
wyższych szkół, a nawet do rozlewu 
krwi, nie odrazu się tak zaostrzył, z po- 
czątku miał brzebieś humorystyczny. 
Oto np. przej ministerstwo wojny w 
Madrycie, gromada 100 młodych ludzi 
zatoczyła armatę. 
ną gmach ministerstwa, komendant ob- 
sługi wygłosił ace m tonem rozkaz: 
„Ognia!”, a z setki młodych gardeł za- 
brzmiało równoczesne: „Bumm|!'”Arma- 
ta zrobiona była z taczek, do których 
przymocowano blaszaną rurę od pieca. 
łośliwy już był żart drugi. Jak wiado 


mo, Primo de Rivera miał zamiar się że- |kien, do starć z policją, przy kt 


nić, ale to małżeństwo się rozeszło. Na- 
rzeczoną była p. Mimi Castellanos. Otóż 
w jej mieszkaniu, pódczas gdy wyjechała 
na pewien czas z Madrytu, zjawiła się 
deputacja madryckich słuchaczy uniwer- 
sytetu i złożyła bilet z serdecznemi ży- 
czeniami z powodu uniknięcia takiego 


jlnieszczęścia jak małżeństwo z dyktato- 


Lufe jei wycelowano |gioł ryczał na całe gardło: „Callejo!“ 


iwere 


rem, 
A oto jako przykład żart trzeci. Po 
ulicach Madrytu dioni student, prze- 
brany za osła, Na szyi jego wisiała tabli- 
czka z szeregiem zoologicznych określeń 
dokoła niego  uwijali się studenci i co 
chwila zapytywali głośno, tak, ażeby pu 
bliczność słyszała: „Kto ty jesteś?" a > 
tóż Callejo to jest nazwisko ministra oś- 
„a w gabinecie Prima de Rivery. 
ie można się dziwić, że Primo de 
Rivera, zdenerwował się takiemi żartami 
i odpowiedział może trochę silniej, niż za 
mierzał, Studenci ze swej strony także 
się podniecili, przyszło do wybijania 0- 
órych ko- 
leżanki pomagały kolegom, kłując polic- 
jantów długiemi szpiłkami w części cia- 
ła, nie używane do myślenia, a jednego 
policjanta nawet wrzucono do stawu, głę 
bokiego na.. 60 centymetrówi 
Ze stopnia na stopień zatarg urosł do 
rozmiarów, o których teraz cała Europa 
mówi i dowiaduje się z teleśramów. 


'czniczym, t, zn. nie zapobiega fałszywej 
| przemianie materji trzustki, lecz tylko 
| przejściowo usuwa objawy zachorzenia. 
i Wynika stąd, że musi być wprowadzana 
do organizmu stale, i to w dawkach co- 
raz wzrastających. 

Przytem jest ona środkiem bardzo 
kosztownym, gdyż dotychczas nie udało 
ici się otrzymać drogą syntetyczną, lecz 
surowcem dla niej zawsze jeszcze są 
trzustki zwierząt rzeźnych, dające mini+ 
malne ilości tego środka. Cena insuliay 
ma znaczenie tem donioślejsze, że cuk- 
rzyca stała się dziś chorobą bardzo roz- 
powszechnioną, która szerzy się wsród 
najszerszych mas ludności. 

Usiłowania zatem uczonych szły 
bądź w kierunku otrzymania insuliny 
wprost z jej składników ciuemizznych 
(syntetycznie) bądź też wynalezienia 
jakiegoś środka zastępczego, o podob- 
nem działaniu a mniej kosztownego. ls- 
totnie też wynaleziono kilka substancjł 
podobnych do insuliny w niektórych 
grzybach, w rzepie i w chrzanie. Stwier- 
dzono też, że n. p. owies i fasola zawie- 
raja dość znaczny procent prawdziwej 
insuliny, a pewnemu uczonemu japoń- 
skiemu udało się z jaj kurzych wydożyć 
substancję, której działanie przewyższa 
podobno jeszcze jej działanie. | 

Odkąd udało się przeprowadzić reak- 
cje insuliny na krew nie w żywym ortga- 
niźmie lecz w próbówce, uczeni mogli 
kontrolować dokładnie jej siłę działania 
i starali się spotęgować jej skuteczność 
Udaje się to częściowo przez dodanie do 
niej pewnych środków chemicznych. O- 
statnim wynalazkiem w tej dziedzinie 
poszczycić się mogą profesorowie uni- 
wersytetu wiedeńskiego dr. E. Glaser i 
dr. G. Halpern, którzy stwierdzili, że 
sok wyciśnięty z drożdży a następnie 
gotowany przez osiem godzin i dodany 
|do insuliny w znacznym stopnin wzmac- 
nia jej silę. Proces ter nazwano aktywi- 
|wiżacją insuliny i przekonano się nieba- 

wem, że hormon ten wogóle potrzebuje 
t. zw. aktywatora, jeżeli działać ma skite 
tecznie, I to bez względu na to, czy jest 
on wytworzony w organizmie żyjącym 
czy też sztucznie, w. laboratorjum. 
Badania i doświadczenia trwają da- 
lej, i przynoszą coraz to nowe zdobycze. 
Uczeni coraz bliżsi są ujawniania faje- 
mnicy insuliny, zazdrośnie strzeżonej 
przez organizm, a z chwilą iej wyjaśnie- 
nia, może cukrzyca wogóle zniknie z po- 
wierzchni ziemi, i pozostanie w pamięci 
ludzkości jako przykre wspomnienie. 
SZER CEDC ZRDZE EE 


Mussoliniaienf 
W przebraniu śledzi 


swolch urzędników 


Ostatnio Mussolini, w doskonałem 
przebraniu, jako nowoczesny Harun Al 
Raszyd, zmieszał się z ludem, aby osobiś 
cie zbadać źródła różnorakich niedoma- 


gań 

W Bolonji opowiadają na ten temat 
następującą historję: II Duce usłyszał 
że w Kampanji panują niesłychane stò- 
suniki (przekupstwo miało tam być na 
poriądkai dziennym). Ponieważ wysłany 
na miejsce wywiadowca _niedostarczał 
dość wyczerpujących informacji, przeto 
dyktator Włoch postanowił sam zaba- 
wić się w ajenta i zbadać sprawę do grun 
u, przebraniu udał się więc do Forli 
(między Rimini a Bolonją), odwiedzał 
tam kawiarnie i nawiązywał rozmowy z 
urzędnikami, golarzami, przedsiębiorca- 
mi, księżmi i bankierami, 

Natychmiast po jego powrocie do Rzy 
mu prawie wszyscy urzędnicy admini- 
stracyjni w Forli i w kilku miejscowoś- 
fciach okolicznych zostali zwolnieni ze 
swych stanowisk, Niebawem zostanie 
wdrożony szereg ` procesów o przekup- 
stwo, 

Czyn Mussolniego w wielu miastach 
włoskich wzbudził niemałe zaniepokoje- 
nie, a niejeden urzędnik, o niezbyt czy- 
stem sumieniu drży o swoją posadę, 
Któż bowiem zaręczy mu, że i w jego ok- 
jreśgu Mussolini nie odegra pewnego dnia 
roli Haruna AI Paszyda. 
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EZ ŚWIĄT 


Gdy łodzianie w pogodnym nastroiu 
-= oddadzą się świętowaniu 


policjanci, strażacy i żołnierze trwać będą na swych posterunkach 


A więc nareszcie święta, do których 
przygotowywaliśmy się tak gorączko- 
wo. Już dziś panuje nastrój 
świąteczny. Łodzianie czynią ostatnie 
zakupy i Śpieszą do swych mieszkań. 
Sklepy przepełnione, szczególnie te, w 
których można nabyć artykuły żywno- 
Ściowe. 

Na ulicach — ruch znacznie wzmożo 
ny; wszyscy się Śpieszą, bo o godzinie 
6-ej nic już nie będzie można kupić i nig 
dzie pojechać. 

Tętno życia miejskiego wybitnie o- 
słobnie, by wrócić do normalnego stanu 
dopiero po świętach... Dzisiejszy wic- 
czór spędzą łodzianie w domu, w otocze 
niu swoich najbliższych... W podnio- 
słym, pogodnym nastroju, wolnym od 
codziennych szarych trosk... Czy wszys 
cy? Nie... 

Są ludzie, którzy ani dzisiaj, ani ju- 
tro, nie przerwą pracy, którzy zdala od 
domu i rodziny spełniać będą swój cięż- 
ki obowiązek... EK” 


— — — — — - 


W komisariacie. Dyżurny przodo- 
wnik czuwa. W drugim pokoju siedzą 
policjanci. To są ci, którzy niebawem 
wyruszą na swe posterunki, by na ro- 
gach ulic, przed bankami, przed urzęda- 
mi pocztowemi stać na straży bezpie- 
czeństwa i mienia publicznego. 

Ciężka to i odpowiedzialna praca, 
dzisiaj właśnie tembardziej ciężka, że in 
mi ludzie mają święto... 

Ale policjant o tem nie myśli... Wie 
Że państwo i społeczeństwo złożyło na 
jego barki ten obowiązek, więc go speł- 
nia bez żalu — z pewną nawet duma.. 

Stoi na rogu, by kierować ruchem u- 
licznym, śpieszy, gdy obywatelowi po- 
trzebna jest pomoc... On jest wszędzie 
— czuwa, pilnuje, patrzy... Bo przecie 
źli ludzie nie zaniedbują żadnej okazji,,. 
To jakiś pijany awanturnik wszczyna 
krwawą bójkę na ulicy... Kto go uspokoi. 
— jeśli nie posterunkowy 2... 

Zjawia się w samą porę i zabiera 
draba. do komisarjatu..  Gdzieindziej 
znów jakiś złodziejaszek, korzystając 
ze świąt, usiłuje włamać się do sklepu... 
Ale już go wyśledziło bystre oko poli- 
cjanta i — prawo własności nie zostało 
naruszone... 

> A jakżeby to było, gdyby 
nie czuwali ? 


— 


MY | i 
policjanci 
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Koszary straży ogniowej.. Przy bud 
ce z telefonem dyżuruje stary wiarus 
strażacki... Straszny żywioł — ogień -- 
| 


W nose reportera. 


Z podwórza domu Nr. 29 przy ul.. Brzeziń- 
skiej, nieznani sprawcy skradli budę z dorożki 
żółtego Gawryla, wartości około 300 zł. 

Z bieszkania Tajtela Szłamy przy ul. Cegiel- 
nianej 4 skradziono różne rzeczy wartości 450 
złotych. 

Bołato Efinowi skradziono w banku spółek 
zarobkowych przy ulicy Sienkiewicza 24 wek- 
sel na sumę 350 zł. i 

Ubiegłej nocy niewykryci sprawcy zapomo- 
cą wyrznięcia szyby w okmie dostali się do skle 
pu powszechnej spółdzielni spożywców przy ul. 
Aleksandrowskiej 134 j zabrali na znaczną sumę 
artykułu spożywcze. 

Ubiegłej nocy nieznani złoczyńcy włamał 
stę do mieszkania Zelmąna Gabriela, przy ulicy 
Podrzecznej 20 i skradli garderobę, platery i pa- 
piery wartościowe, ogólnej wartości 4000 zł. 


Dyżury apíek. 


Dziś, w sobotę dyżurują apteki: L. Pawłow- 
skiego (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Głów 
na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po. 
morska 10), A. Połasza (Plac Kościelny 10). 
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Huragany śmiechu 
w filmie z amerykańskim 


RIFF i RAFF | 


Nadprozram . i so 


nawpół |- 


||wydzwania w oddali 


świąt nie uznaje.. Być może — dziś w 
nocy, zajęczy groźnie telefon: 
— Pożar!!! 
A wtedy rozlegnie się głos dzwon- 
ka alarmowego i dzielni strażacy pom- 
kną na wozach tam, dokąd ich wzywa 
obowiązek... 
„Noc. Godzina druga. Na ulicy pusto. 
Strudzeni świątecznemi przygotowania- 
mi obywatele śpią twardym, spokojnym 
snem. Od czasu do czasu przemknie 
przez ulicę jakieś auto, lub zaturkocze 
dorożka, i 
Pozatem — cisza... Słychać tylko 
miarowe kroki nocnego dozorcy... Cho- 
dzipo chodniku, otulony w gruby ko- 
żuch, z rękami wtłoczonemi w otwory 
rękawód... Zimno... Zegar magistracki 
sennie godziny. 
Wszyscy Śpią.. Tylko on jeden czuwa... 
A nazajutrz, gdy wszyscy wyspani, 
BERE 


wypoczęci będą się radowali dniem 
świątecznym, on jeden, strudzony, zmę- 
czony położy się do łóżka, zapominając, 
że to przecież jest święto... 


Przed koszarami przechadza się mia 
rowym krokiem żołnierz.. Cały zamie- 
niony w słuch i wzrok... W migotliwem 
świetle latarni błyszczy lufa karabino- 
wa.. I on czuwa niestrudzenie, choć 
myśl wyrywa się daleko, gdzie są jego 
najbliżsi, gdzie teraz jest Święto... 
Czuwają kolejarze, aptekarze, tele- 
grafiści, telefonistki, czuwają w elektro- 
wni, w gazowni, w pogotowiu. 

Wielu, wielu ludzi niema świąt... 
Wszyscy oni jednak mają tę pewność, 
że są zawsze potrzebni swoim spółoby- 
watelom, że bez ich pracy i poświęcenia 
nie możnaby się było obejść... 


— — 
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Oszustwo swaia 


Jiiast młodej narzeczonej stara jejmość 
MBójka w matej cukierence 


Łódź, 31 marca. 

Chaim Rotkopf postanowił się ożenić. 
Zwrócił się więc do jednego z popular- 
niejszych swatów łódzkich, któremu o- 
świadczył co następuje: 

— Znajdź mi pan żonę. Musi być mło 
da, piękna, bogata i inteligentna. 

— Już mam dla pana wymarzoną ż0- 
nę — odparł swat, zacierając ręce. — 
Jutro możecie się spotkać i wszystko 
dokładnie omówić. 

Nazajutrz Rotkopf w odświętnem u- 


braniu. oczekiwał na kandydatkę w cu- 


kierence przy ulicy Wschodniej. 
dzinie '7-ej się zjawiła: 

— Teń swat mnie oszukał — zgrzyt- 
nął zębami młodzieniec na widok „wy- 
branej”, która miała conajmniej czter- 
dziestkę i nie odznaczała się zbyt pocią- 
gającą powierzchownością. 

Po krótkiej rozmowie 
więc jej kategorycznie: 

— Z tego nic nie będzie. 

— Dlaczego? Niech pan powie, dla- 
czego? — krzyknęła oburzona jejmość. 

— Dlatego, że pani mi się nie podoba. 

— Mói panie — odparła mu niewiasta 
— miałam już, dzięki Bogu, kilku mężów 
i wszystkim się podobałam. Pan pewno 


O go- 


oświadczył 


wogóle się nie chce żenić! Pan chciał 
sobie tylko pożartować! Znam się na ta- 
kich kawałach. 

Rotkopf nawet nie zdążył iei odpo- 
wiedzieć, w tej chwili bowiem od sąsie- 
dniego stolika powstali jacyś dwa męż- 
czyźni i sa znak rozwścieczonej niewia- 
sty poczęli okładać laskami nie szczęs- 
nego Rotkopfa. 

Młodzieniec został tak dotkliwie po- 
turbowany, że był zmuszony udać się na 
stację pogotowia, gdzie mu udzielono 
pomocy lekarskiej. 

owy EZ PE 


SU: 3; 


Zderzenie samo- 
chodu z dorośką 


W dniu wczorajszym przy zbiegu 
ulic Gdańskiej i 6 Sierpnia zderzył się 
samochód z dorożką. Skutkiem karam- 
bolu dorożka została strzaskana. Doroż- 
karz Franciszek Pastusiak (Profesorska 
3) i pasażer dorożki, Józef Kubiak (Wól 
czańska 75) wypadli na bruk, doznając 
ciężkich obrażeń cielesnych. , 

Wezwane pogotowie udzieliło tm po 
mocy lekarskiej. M 

Napadi 

Wczoraj po południu w parku 3 Maja 
na 24-letnią Bronisławę Kądzielę (Bed- 
narska 2) napadli dwaj osobnicy, którzy 
dotkliwie ją poturbowali. Ranną pogoto- 
wie przewiozło do domu. ; 

Policja dotychczas nie ustaliła nazw: 
ska napastników. 


Docirzutełc 


Wczoraj przed sklepem Laury Pace- 
rowej przy ulicy Lisnera 10, znaleziono 
niemowlę płci żeńskiej, liczące około 2 
tygodni. 

Niemowlę odwieziono do wydziału 
opieki społecznej magistratu. Policja po 
szukuje wyrodnej matki. 


Zamach 


Wczoraj targnęła się na życie Pauli- 
na Lewanhamptówna, zamieszkała przy 
ulicy Petersburskiej 10, Wezwane pogo- 
towie stwierdziło otrucie jodyną i udzie 
liło desperatce pomocy lekarskiej. Przy 
czyny rozpaczliwego kroku nie ustalo- 
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Krwawe rozwiazanie 


trójlcata malžeńshkiego 


Łódź, 31 marca, 

Łodzianin, Czesław Waśka, zakochał 
się w dorodnej Helenie Małachównie, cór 
ce zamożnego gospodarza wsi Wróble- 
wo (pow. mławski). Młodzi mieli już się 
pobrać, gdy nagle Waśka został powo- 
łany do wojska i musiał natychmiast wy 
jechać z Wróblewa. 

Małkówna szybko zapomniała o nim. 
Waśka nie pisał nawet do niej i przez 
szereg miesięcy nie miała od niego żad- 


Kuglarz — GIMAGIOF 


»swyuczarowai” 10 złotych ma obiad 


Łódź, 31 marca 

Spotkali się wczoraj na ulicy Gdań- 
skiej. Witold Szymczak od pięciu lat już 
nie był w Łodzi, to też bardzo się ucie- 
szył, gdy spotkał przyjaciela z lat mło- 
dzieńczych, Józefa Frajmana. 

Po krótkiej rozmowie, w której chcie 
li streścić dzieje ostatnich lat, Szymczak 
zagadnął Frajmana: 

— A co ty właściwie teraz robisz ? 

— Rozmaicie — odparł wymijająco 
zapytany. — Przez pewien czas prato- 
wałem na posadzie, później wziąłem się 
do handlu, teraz znów mam zamiar zo- 
stać kuglarzem, gdyż mam w tym kie- 
runku wyjątkowe zdolności. 

— Kuglarzem? Ty? Nigdybym nie 
przypuszczał. 

— Mogę ci pokazać jedną z moich 


Sztuk. Daj mi 10-złotowy banknot, zoba 
czysz, co z niego zrobię! 

P. Szymczak nie wahając się ani 
chwili wręczył mu pieniądze. 

— No i wiesz, co teraz zrobię? — od 
parł kuglarz — poprostu pójdę na oliad 
i kupię sobie papierosy, bo nie mam ani 
PE Czy to nie jest maieczna sztucz- 

a? 

P, Szymczak w pierwszej chwili 
przypuszczał, że Frajman chciał mu tyl- 
ko zrobić kawał i zwróci pieniądze. 
Frajman jednakże nawet się z nim nie 
pożegnał i wskoczył do przejeżdżające- 
go tramwaju. 

Rozgoryczony przyjaciel wszczął a- 
larm. 

Tramwaj wstrzymano. 

Występ kuglarski znalazł swój epi- 
log w komisarłacie. 


nvch,wiadomości. Gdy więc niedawno 
dziewczynie oświadczył się jeden z za- 
możniejszych miejscowych gospodarzy, 
zgodziła się zostać jego żoną. 

W parę dni po ślubie we Wróblewie 
zjawił się Waśko. Młodzieniec zwolnił 
się już z wojska i, bedąc przekonanym. 
że Małkówna pozostała mu wiertta, 
wprost z pułku przyjechał do niej. 

Helena, mimo, że już była mężatką, 
przyjęła go bardzo serdecznie i nalegała, 
bv choć na krótki czas, u niej zamiesz- 
kał. Mąż nie był wprawdzie zadowolony 
z przyjazdu nieoczekiwanego gościa, 


|lecz głośno nie wyrażał swego sprzeci- 


wu. Gdy jednakże następnego wieczoru 
przyłapał żonę na gorącym uczynku 
zdrady z młodym łodzianinem, krwawo 
rozprawił się z kochankami. Zdradzony 
mąż dał do nich kilka strzałów z rewol- 
weru. ; 4 

Helena i kochanek jei zostali dość 
ciężko ranni. Przewieziono ich do szpi- 
tala. Wieśniaka osadzono w więzieniu. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Siec (astma, pokrywka, artretyzm! 


allergiczne 


przeprowadził stę na 


ul. 6-g0 Sierpnia 22 


fr. I piętro, 
tel. 64—21 przyjmuje od i2,30 do 2-ei 
p ATECEEBERYJDNZ v. 
Zielona 2 


I= CORSO 


s || Sz»monńska urocza g Chrizsłiamz 
Pat 1 Patachor A w podwólnej roli za Mady CHŁOPCZYCY 
p. t. 4 s 
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w er'aftjernwej komedji p. t, 


BZTOTIEM 


p 


IA 


i Tom Mix 


w najnowszej swej 
produkcji p. t, 


'e... Tomi Tonny zwycięże'ą 


ni aram Ka Nadprogram FARSA Nadprosi. i 


Humor świateczny 


W jednym z arystokratycznych klubów pary- 


skich siedzi książę Demldow ł rozmawia z hy- 
~ walcem tego klubu. Podczas rozmowy ów inter- 


lokutor. nie przestawał wymachiwać ręką przed 
samą twarzą księcia, co go ogromnie dener- 
wowało. i 

Ostatecznie uczynił zadość „widocznemu pra- 
gnieniu swojego towarzysza I rzekł: 

— Rzeczywiście, piękny pierścień pan ma na 
palcu. A |? ES 
— Tak. Niech książę tylko zwróci uwagę na 
kamień: prawdziwy malachit! 

— Tak, tak, ten kamień jest mi dobrze, zna- 


| my. Mam w moich dobrach na Uralu kilka ple- 


ców z tego kamienia. 


te 

Lekarze: 

— Posłuchaj pan, muszę. panu to ACHA 
Coś, co mi się jeszcze nie zdarzyło w , mojej 
praktyce lekarskiej. 

— Opowiedz pan, 


pewnie pan. kogoś wie 
czyt, | 


> 
— Ariurze, musisz Kosowie kupić. mi zasto 


"my do okna, Tam naprzeciwko mieszka jakiś 
/mtodzieniec, który będzie widzłał, jak: się myje. 


' — Zaczekajmy, nlech najpierw zajrzy. Wte- 
dy on sobie założy pory: , 


Jaki dramaturg w SA może mier wielkie 
powodzenie? 

— Albo nieboszczyk, albo PD, Naj 
pewniejsze jest powodzenie, fesli jest on zmar- 
tym cudzoziemcem. 

ty 

— Pan mnie wprowadził w błąd. Powiedział 
pan, że ojclec mojej przyszłej narzeczonej nie 
żyje, a tymczasem okazuje się, że jest on. 6d 
3-ch fat w domu zdrowia! 

— No, niech pan sam powie, czy 
życie? 


Kamnccce 


„FIR osy: e 


TEATR MIEJSKI. 
Repertuar świąteczny. 
Niedziela, pomiedzialeck i wtorek wieczorem 
pelna humoru komedja M. Hemara „Dwaj pano- 
wie B“. wtorek iczwartek ceny popularne. 
W poniedziałek o godz. 12 w południe po ce- 
nach najniższych barwna, feriowo uięta bajka 
dla dzieci „Cudowny pierścień, 


to jest 


O godz. 4 popołudniu po cenach popularnych 


złośne „To. co najważniejsze”. 
25-te przedstaw lenie „Hinkemana* z A. Socha 
dane bedzie w środę. a jubileusz ten świadczy 
najdosadniej. o nowodzeniu, iakiem cieszy się ten 
potężny, proletariacki dramat. 
Dodatkowe przedstawienia „Murzyna War: 
szawskiezo*. 

Ciesząca się olbrzymim powodzeniem sensa- 
cyjna komedia Słonimskiego „Murzyn Warszaw- 
ski“ w odpowiedzi na liczne zzgłoszeńia dana 
będzie jeszcze dwukrotnie na scenie teatru miel- 
skiezo, mianowicie: w piatek wieczorem oraz w 
sobotę o godz. 4 popołudniu. Obydwa przedsta» 
wienia po cenach najniższych. 

„Niespodzianka” RENATO RSEN w teatrze 
Miejskim, 

Najbliższą premierą teatru miejskiego w okre 

sie poświątecznym będzie głośna w sferach lite- 


rackich sztuka znakomitego poety I dramaturga 


Karola Huberta. Rostworowskiezo (autora „Ju- 
dusza“ i „Kaliguli*) „Niespodzianka“, odźnaczt» 
na pierwszą nagrodą na krakowskim konkursie 
dramatycznym. 

Łódzki teatr miejski wystawia nową sztukę 
znakomitego autora jako druzi po Krakowie, 
uprzedzając Teatr Narodowy. gdzie dramat Ru 
stworowskiego grany ma być w końcu maja rb. 


TEATR KAMERALNY. 

Niedziela świąteczna, poniedziałek, wtorek i 
czwartek wieczorem „Panna Maliczewska” G. 
Zapolskiej. Poniedziałek o. 5 popołudniu po ce- 
nach najniższych „Kokoty z towarzystwa”. Śro- 
da. jeszcze jedno powtórzenie rekordowej „Se- 


kretarki Pana Prezesa” z St, Jarkowską po ce- 


nach py ttr 


PALACE | 


Piotrkowska 108. . 


;dzać w ten sposób uporczywie drogę in- 


„ŁAPRESsI 
TE MI 


|Mieznykła katastrofa samochiodowa 


W miejscowości Wendisch - Rietz (w prowincji i Brandenburgii) wydarzyła się: 
niezwykła katastrofa. Most na kanale załamał się pod autem ciężarowem, powo- 
dując śmierć jednej osoby. Zdjęcie nasze przedstawia miejsce: katastrofy. . 

ESER OZ EN ERSAT 


To i owo z łódzkiego bruku 
Łódzkiej publiczności niczego nauczyć nie 
można...—Prasa warszawska kpi z naszych 
„książeczek ślubnych”. — Mały przyczynek 

i do ważnej kwestii. 


Konduktorzy skarżą się na publicz- Przytczając wiadomość, pi- 
ność, że „niczego nie można jej nauczyć” 

nie można przyzwyczaić wielu, 

aby nie wskakiwali i wyskakiwali pod- 

czas jazdy — to już, oczywiście, odwie- | rej dozy humoru. Autor projektu widv :z- 

czna, starą „jak świat“ historia. Nieco | nie musi mieć silnie rozwinięte instynxty 

nowszą — bo odnośne „nowe e skoro jego ideałem redzi- 


Z „inowacji, 
sze n. p. „Rzeczpospolita“; 

„Wzruszająca ta troska (o) przyszłą 
ludność Polski nie pozbawiona jest spe- 


ki“ niedawno dopiero zjawiły się — jestjny jest małżeństwo 
chyba: wchodzić do wagonu przez prze- 
dni pomóst i wmawiać konduktorowi, że 
tak nie było... 

Albo :»stać*w przejściu, a nie-pomię-" 
dzy ławkami, wewnątrz wagonu i zagra- 


leżałoby we wszystkich 


mania ludności, jako;<że-lajalmi'i szanu* 
trzymując „z góry” „przydział ” rodzin- 
ny, siłą rzeczy staraliby się aby wszyst- 
kie stroniczki były RZY 


nym pasażerom... 

Albo: zostawiać za sobą drzwi `o- 
twarte (zwłaszcza obecne dwuczęścio- 
we drzwi) aby lepiej wiało... 

Są to wprawdzie drobnostki, ale — 
jakże charakterystyczne dla łódzkiej pu- 
bliczności, którei — rzeczywiście — „ni- 
czego nauczyć można.. A 


W całym szereg A miast Polski wła- 
dze municypalne przestrzegają dość ści- 
śle przepisu, aby personel, zajęty w skie- 
pach spożywczych, fryzjerniach i-t. p. 
miejscach, ubrany był w białe okrycia 
wierzchnie (kitle). 

Jest to zarządzenie bardzo: pożądane 
ze względów higieny. Czy nie raieżałó- |; 
by również w Łodzi rozejrzeć się w tej 
dz.edzinie i zaprowadzić ścisł: przestrze 
ganie takiego nakazu? 

Przeceż każdy szczegół, dotyczący 
podnoszenia warunków Mhigisacznych i 
zdrewotnych w Łodzi mieścię tak 


Łódźki urząd sta AE AEN, zapro- 
wadza — jak wiadomo — inowację pole- 
gającą na tem, że zamiast zaświadcze- 
nia, stwierdzające dokonanie aktu ślub- 
nego, będą wydawane specjalne książe- 
czki, stwierdzające legalizację ślubu. 

Każda taka książeczka zawiera spe- 
cialne stroniczki na wpisanie aż... dwa- 
naściorg dzieci. Ta liczba daje prasie 
warszawskiej. asumpt do nagran ania RU 


pod tym względem upośledzouem — wi- 
rien byg brany pod uwacę... 
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sy 
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-ZEZEGWY ROZWODKI 


bór królową ekranu w- roli giównej 
z naszą czarującą łodzianką == 


Wielki św ąqteczny a 


KINO CZARY HA 


Początek w święta o Dy Za e wg 
w południe, 


i tuzin bachorków. ;było się w obecności członków 

Książeczki tego. ), rodzaju zaprowądzić ; na- ppębiowicje, „korpusu, pjonatyczie 
miastach Polski. [gò itd. 

|Byłby to najlepszy środek do podtczy-Ą4<. 


jący rożporządzenia władz obywatcie 0- 


Denerwujące życie 
w świefłe jupiferów... 


O uciążliwem, denerwującem życiu 
gwiazd filmowych pisano już nieraz. Jak 
dalece życie to absorbuje całkowicie + 
działa na nerwy — niech posłuży dowo- 


dem fakt, że nawet... zwierzęta nie mo- 
gą tak łatwo go znięść, 

„Murman* 14-to letni brązowy niedz 
wiedź bałkański, który występował w 
przeszło 20 filmach (jak np. cd filmie 
„Michał $trogow”), zginął Paryżu 
podczas operacji. Pod wplywem śwfatła 
Jupiterów i nerwowego życia w atliers 
filmowych, Mirmań stał się ogromnie 
złośliwy į rozdrażniony, Szarpiąc wciąż 
łańcuch, go którego był przymocowany 
zapomocą kółka w nosie, wyrwał go so- 
bie wraz z nozdrzami, 

Znany chirurg-weterynarz francuski, 
Roeland, podjął się odpowiedniej opera- 
cji, aby założyć nowe kółko w nosie o- 
pornego Murmania. Niedźwiedź stracił 
przytomność w ciągu operacji i pomimo 
(zastosowanego sztucznego oddychania 
nie wrócił już do życia, 


MRomy teatr narodowy 
w Bulgarii 
W Sofji odbyło się w tych dniach u- 
roczyste otwarcie nowowybudowaneśo 


teatru narodowego. Nowy gmach jest 
arcydziełem sztuki _ architektonicznej, 
uposażonym w najnowsze urządzenia 


teatralne, jak: scena obrotowa, rozgałę- 
ziona sieć niebywałych efektów elektro 
technicznych itd. 

Bać „obrotowa jest pierwszą i jedy- 
ną na całym półwys ża bałkańskim, 

Na inauguracji odegrano dramat bul- 
garskieśo poety sikor owego Petka To- 
doroffa. Uroczyste przedstawienie od- 
rządu, 


v 


m ł 
ażrada. Tas lasfieżo 


Włoskie towarzystwo autorów dra- 
matycznych ustanowiło w tym roku dwie 
łą jedną w wysokości 100.000 li- 
rów, drugą w kwocie 50.000, przezna- 
czone dla zespołów teatralnych, które 
wystawiły pięć nowych sztuk włoskich 
i dały conajmniej ‘sto przedstawień tych 
sztuk. od 8 

Jurzymi ro europejskich 
teatrach | 

Maks Reinhardt zapowiada, że na 
jesieni bież, roku wystawi w Berlinie mu 
rzyńską sztukę „Porgy”. HPN 

Sztuka ta grana była z: „nadzwyczaj 
nem powodzeniem w teatrach nowojor- 
skich. Akcja rozegrywa się w nowojor- 
skiej dzielnicy murzyńskiej Harlem, 
wszyscy, biorący w niej udział, są. mu- 
rzynami, 

Dla wystawienia tej sztuki. aAA 
Reinhardt kilku aktorów — murzynów 
z east re. 


SOBOTA, 30 MARCA, 

11,56 — Sygnał czasu, hejnał z yk Morie- 
ckiej w Krascwie, komunikaty. 150 = sdrzyt 
p E „SŚlosunki feodalne średnio wi:+uza" — wyśł. 
prof. AA Dentor. 16,25 — areia 


— wyśł. dr. Marjan Stepowski.- 1 Progra n 
dla dzieci i młodzieży „Legendy o Chrvstusie". 
18,15 — Dzwon Zygmunta z Krakowa. 18 S0 -— 
Recytacje z Warszawy na tle dzwonu Zyjfmun- 
ta, 20,00 — Transmisja Rezurekcji z Pozaania. 


WATT TWW 


LWA de PUTTI 


Najnowsza kreacja evropeiska, produkcji 1929. lustracja śpiewna „Całuję Twoją Dłoń Madame" w wykonaniu artysty. operowe- 


go p. Ullas.. — Muzyka Lidauera. — Początek o godz. 12 
TAE CZA 


WIE dwie program! 


Ostatni PORA obecneg9 sezonu ! 


Na lsz seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50.gr i 1 złoty. 


w *sfpersensatyjnyim 


drama ie w 12 akt, p.t. 
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Główne kierownictwo filmu 


Epopea rozpusty sfanatyzowanych i 


rękach 


światłu przesiępcześo w Chicażo 


Naweł n atak jaskrawem tle zbrodni 
czości, jaką panuje w Chicago i drwi so- 
bie ze wszystkich zarządzeń praw wy- 
dawanych przez władze sądowe i śled- 
cze, jest Al Capone, Włoch z pochodze. 
nia, osobistością niemal fantastyczną, jak 
śdyby żywcem przeniesioną w najreal- 
niejsze stosunki z jakiegoś wysoce sen- 
sacjinege filmu. a 

en, jak go nazywają „Car świata 
przestępczego w Chicago" stoi na czele 
bandy uzbrojonej w pancerne auta i ka- 
rabiny maszynowe j nie wahającej się 
przed dokonaniem najbardziej ryzykow- 
nego rabunku. 


Ostatnio Capone usunął się chwiło- | 


wo od życia do swego pałacu w Miami 
na Florydzie. Tęsknota ta do osamotnie 
nia posiada swe źródło w obawie prred 
zemstą, jaką zagrożono temu hersztowi 
po dokonanym przezeń masowym mar- 
dzie nad ośmioma zbójami jakiejś konku. 
rencyjnej bandy. Ace a AN E Ag aatar Fa FS 15 24 

Capone nie boi się sądu ani policji —. 
cały ten aparat, mający ochronić bezpie- 
czeństwo publiczne został oddawna już 
uznany w Chicago za niedołężny wobec 
bezprzykładnie rozwijającego “się tam 
bandytyzmu. Capone lęka się swych 
wrogów, tak samo, jak on nie cofających 
się przed żadnym gwałtem z bronią w rę 
ku. Dlatego też odosobnił się w swym 
dosłownie ufortyfikowanym pałacu w 
Miami i tam strzeżony przez swą liczną 
przyboczną straż, oczekuje, aż ucichnie 
wzburzenie wśród chicagowskich mę- 
Fi po ostatnio dokonanej przezeń zbro 

kę ` 


Powiadomił on prokuratora w Chica 
śo, że stan jego zdrowia nie pozwala mu 
na odbycie tak dalekiej podróży, zmie- 
rzającej do wytłumaczenia się z jego O- 
statniego wyczynu: Po tem urzędowem 
zawiadomieniu Al Capone szuka ukoje- 
nia w whisky i od czasu do czasu urzą- 
dza wspaniałe bale i przyjęcia, na któ- 
rych bywa cała elita Miami 1 sąsiednich 
miejscowości kąpielowych. Festyny te, 
urządzane kosztem tysięcy dolarów, roz 
praszają jako tako niepokój tego -króla 
pandytów. 0" pi 


+ Od czasu do czasu urządzane są tak- 
że przejeżdźżki w luksusowym ~ jachcie, 


„suchej* miejscowości. = Na -„dworze: 


i 


Chore kobiety otrzymują przez użycie atu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa, lekkie 
wypróżnienie, przyczem połączone to jest nieraz 
z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na cho- 
re organy. Autorzy klasycznych dzieł o choro= 
bach kobiecych twierdzą, iż pomyślne działanie 


wod 


ye Franciszka Józefa potwierdzają rezultaty 
ic OE: 


adań. Żądać w aptekac 


ub wycieczki aeroplanami do jakiejś nie 


` 


l zaślepionych dam, rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 


„ŁAGŁADA ROSJI< 


RASPUTIN i KOBIETY 
Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 
i e 1 a ; 

Kuzyna Mikołaja [I -- ks. Jusupowa 


Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod: dyrekcją LEONA KANTORA 
w polączeniu z chórem, który wykona p 
N POCZĄTEK SEANSÓW O 4% PP. $ 


Capone = Cr A 


| 


Dzisiejsza żoma 


to epokowy dramat, 
którego treścią jest 


śni rosyj 


skie. 
$ AE } - 
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woli pierścionełs, miż lilje 


Sprawa to nie nowa, sięgająca jesz- 
cze zeszłorocznej Wielkanocy, a cho- 
ciaż rozgrywa się w dalekiej Ameryce, 
śmieją się z niej uż obecnie obie płkule 
ziemi, 

Mianowicie obywatel miasta Chica- 
go, George Naghtin, udowodnił podwój- 
ną nieznajomość prychologji. Raz, że 
pojął obecną swą żonę, Elżbietę, nie zor 

jentowawszy się w niezgodności jej 
charakteru ze swoim, powtóre, że nie 
wiedział, iż kwiatek dla dzisiejszej ko- 
biety to, co np. pierścionek brylantowy. 

Mianowicie tuż przed ' zeszłoriczną 
Więlkanocą p. Naghtin, wracając do do 
mu, tak się czuł: uszczęśliwiony ~ cudną 
pogodą, że.postanowił w ten stan. błogo 
ści wprawić także swoją żonę'i kupił jej 
śliczną, białą lilję wielkanocną w wazo- 
niku. Ty: i 
„= Przyniosłem ci coś, żanusiu! — o 


oE uż 


PET: 


nie należało do najszczęśliwszych, tak 
że księżna wszczęła postępowanie roz- 
wodowe, W przeddzień rozprawy, która 
prawdopodobnie ujawniłaby winę księ- 
cia, popełnił on samobójstwo. 

Wdowa po nim po niejakim czasie 
wyszła za mąż powtórnie za młodego a- 


wiadczył w domu, trzymając wazonik za 
plecami, 

Żona rzuciła mu się z zapałem na 
szyję, ale kiedy podał jej wazonik, pot- 
wała go z pasją i ugodziła nim tak tak 
energicznie małżonka, że legł nieprzy- 
tomny. paa prag 
P, Naghtin nie bierze tego za złe swo 
jej małżonce, ale to, co dalej nastąpiło, 
spowodowało go do wytoczenia procesu 
rozwodowego, który się już od roku cią 
śnie, 4i 
Optrzytomniawszy bowiem pan Nag 
htin zobaczył, że ma ręce  złożone'na 
piersi jak umarły, że żona związała je 
wstążeczką od swoich włosów, aby się 
nie rozchodziły i wetknęła pomiędzy 
nie.. ową piękną lilje. 

— Czyż ja wyglądam — mówił obu- 
rzony p. Nashtin przed sądem — na mg- 
czennika z obrazków w naszej biblii fa- 
milignej? 


W poszukiwaniu źródeł 
przerzuca się on z zajęcia do zajęcia, a 
obecnie jest przedstawicielem fabryki 
samochodów, co jednak nie zapewnia mu 
nawet bytu, W rezultacie tych przy- 
krych stosunków, żona jego postanowiła 
szukać pracy zarobkowej, aby pomóc mę 
żowi. 


A 


Andrzej 


Radecki. 


SZATAN HAZARDU | 


Łódzka powieść sensacyjna. 


S 


GOOGOGO 


Dopiero około godziny czwartej przy 
szedł Gul na obiad. 

— Był tutaj wasz Battenberg i zrobił 
straszną awanturę Gołąbowi, który wy- 
leciał niezwłocznie potem na miasto. Za- 


AKKAKARACZZAAKKKAZAKAAARARJRARANANAADJRINININI NIANI e NNONININAJNA 


. 


P- a i50) 


— Bert! Proszę cię, nie wystawiaj na 
próbę mojej cierpliwości, j 

— Więc dobrze, przegrałem i Gołąb 
mi pomógł — przyznał Albert, 

— Fałszywemi wekslami Battenber- 


pewne u Jadzi chce szukać ratunku. Żą. |$a — dodała Zosia, 


dam wyjaśnień — bez żadnych dalszych 
wstępów zainterpelowała Zosia a. 


— Trudno mi narazie na tę całą two- 
ją litanie odpowiedzieć — starał wykrę- 
cić się lub przynajmniej zyskać na czasie 

— Mów prosto tak, jak ja. 

— Zosiul 
— Bert! Najgorsza prawda lepsza jest 
od niepewności, 

— Gołąb miał z nim wszystko załat- 
WiĆ... 
— Gołąb nic nie załatwił, jak wogóle 
mogłeś ufać temu człowiekowi? Prze- 
cież wiesz dobrze kto to jest, 

— Zjedzmy najpierw obiad — zapro 
-ponował Gul. 

-— Nie rozumiem cię doprawdy. Prze 
cież rzeczy, o które pytam, są stokroć 
ważniejsze od obiadu, 

„| == Nic tak ważnego, przesadzasz. 


— Skąd wiesz? 

— Wiem więcej, niż powinnam wie- 
dzieć. š 
|, — To doskonałe, bo ja nie wiedzia- 
łem, że weksle są fałszywe. 

— (Oryginalny pomysł, tyś nie 
dział? — ironizowała Zosia. 

Gul zerwał się od stołu. . 

— Nie wiedziałem powiadam, . słu- 
szysz? Dopiero tuż przed terminem płat 
ności Gołąb mi: wszystko wyjaśnił — za 
wołał podniesionym głosem Gul 

— Mam ci wierzyć, Bert? — spytała 
Zosia. Bog DR 

Gul przypadł. do kolan Zosi, schował 
głowę w fałdach jej sukni, objął jej nog! 
i trwał w bezruchu przez kilka minut. 

Zosia gładziła jego bujną czuprynę. 


wie- 


i — Zupa stygnie — powiedziała ci- 
cho. 

Gul powstał W milczeniu spożyli o- 
biad, ld 3 E Wyt v, 


Po obiedzie Gul począł spowiadać |Chwaliłam ją, gdyż rzeczywiście ma wiel 


się Zosi 
a 


a 
Jadźka zgrabnie skoczyła Battenber- 


gowi na kolana i wziąwszy go za podbró 


dek poklepała po twarzy, 

— Więc urządzamy teatr! Wyśmieni- 
cie, będzie pierwszorzędny music-halll 
— cieszyła się Jadzia, której myśl ta już 
oddawna nie dawała spokoju. 

— Pierwszorzędny jak pierwszorzęd- 
ny, ale będzie wesoło — odpowiedział 
Battenberg, który przed chwilą uieśt 
naleganiom Jadzi i postanowił, ze wzglę 
du na znaczny spadek po ciotce dosłow= 
nie zafundować dziewczynie kabaret. 

Wymógł jednak od niej to, że ten przy 
bytek „sztuki” nie będzie się mieścił w 
centrum miasta, a gdzieś na jego krańcu, 
przyczem sam podjął się wyszukania 
odpowiedniego lokalu, 

— Ale chcesz, koteczku, żeby nasz 
aż miał powodzenie ? — powiedziała 

adzia, s 
— Naturalnie — odpowiedział baron 
bez wielkiego przekonania i zaufania do 
imprezy, Nie liczył na zyski, chciał jedy 
nie zrobić kochance przyjemność tem- 
bardziej, że Jadźka poczęła sprytnie czy- 
nić mu wyrzuty na temat jego stosunku 
do Zosi, 

— Przecież sama ją tak wychwalałaś 
przedemną — odpowiedział Battenberg 
w.czasie dość gwałtownej sprzeczki, gdy 
Jadzia doskonale odgrywała rolę zrozpa 
czonej. 
|, — Jakiś ty naiwny, dzieciaku — mó- 
wiła dwudziestopięcioletnia Jadzia do 
staruszka prawie Battenberga, — A, 
gdzie moje uczucia? Ty uważasz, że moż 
na je tak deptać — szlochała Jadzia. — 


kie zalety, ale ani na chwilę nie mysla- 
łam o niej jako o mojej rywalce, 

— Ja sądziłem, że ci się znudziłem — 
odpowiedział Battenberg. 

— Oj wy mężczyźni, mężczyźni —.na 
rzekała Jadzia. — Sądziłeś tak, jak ci to 
było wygodnie. 

— Oj kobiety, kobiety! Przy was le- 
piej nie myśleć, bo można postradać zmy 
sły — śmiał się wesoło baron, 

Powyższa rozmowa zrodziła w kon- 
sekwencji teatr Jadzi Mazanek, kosztu- 
jąc ją zaledwie trochę sztucznych łez, zaś 
barona Battenberga parę tysięcy marek, 
które wobec pomyślnej jego koniunktury 
nie obciążyły zbytnio budżetu, 

Stary Battenberg zwarjował — mô- 
wiono w Berlinie, tem nie mniej zazdro- 
szczono mu dziewczyny, a plotka krąża- 
ca dookoła tworzącego się kabaretu i. po 
smaczek skandalu rodzinnego zapewnia 
ły nowej imprezie powodzenie, 

W toku prac przygotowawczych, któ- 
re całkowicie chłonęły Jadźkę strzelił jej 
nowy a: do głowy. , p7 

— Najdroższa panno Zosiul: Mqie pa- 
ni nie odmówi, Będzie pani słąwna, cały 
Berlin będzie mówił o pani głosie. Już 
Battenberg pani zrobi reklamę, A gaža 
też piechotą nie chodzi. Będzie kabaret 
pierwsza klasa — zachęcała Jadzia Zo- 
się i Gula do wzięcia udziału w imprezie. 

Ich stan finansowy nie pozwalał nie- 
stety na bezwzględne odrzucenie ponęt- 
nej oferty, mimo iż Zosia czuła, iż w ten 
sposób zamyka sobie powrót do dawne- 
go życia, do ojca, przekreśla swe marze. 
nia spokojnego bytowania i wkracza na 
ślizką, zwłaszcza dla Gula dioce 

(Doma). 


Toe 


e a 


Jute 


„dł. 
NRAF 


Program świąteczny! 


Dziś i dni następnych włącznie do nie 
dzieli dnia 7 kwietnia. — Mistrz maski 
EMIL JANNIGS w szlagier, arcyf. p.t. 


anti ana 


— OSTRZEGA SIĘ <€ 


p p. palaczy. że ukazały się w sprzedaży liczne bezwartościowe 
naśladownictwa znanych GIL Z 


„WENECJA”. 


Celem uniknięcia, przy kupnie GILZ szkodiiwych dla zdrowia. 
falsyfikatów, proszę zwracać baczną uwagę na firmę „WENECJA 
oraz na inicjały J. W, na etykiecie, 


RARE ST AM" renszył A Po epi SEN 
3 
Dr. med. Doktór 


S. KantorP. Klinger 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów i moczopłoiowych. Le-jChoro 
czenie lampa kwarcową i promieniami 
Rentgena. 


PIOTRKOWSKA 144, RÓG EWANGE, 
LICKIEJ. 


ad 


by wenerycznę, skórne i włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową. analizy 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie 
jod > W W EC A od 10 
Wejście Ewangelicka 2, Teloion 29:45.40, 12 Oddzielna mo oiotrkowska 62) 


"poradnia Wonrolonizn 


oddzielna poczekalria. 
Lekarzysspecjalistów 


awiedynto ku Zawadzka i. 


lekarzy spesialistów przy Górnym 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 


Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89/0d 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
przy przystanku tratiwajów mabja-| V niedziele i święła od 9—2 pp. 
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele i święta do 2 po poł. 
Wszystkie specjalności į dentystyka. i skórnych, 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, Badanie krwii wydzielin na zyfilisi tryper 
elektryzacja. Roentgen., szczepienia, Konsultacje z neurologiem i urologiem 
analizy (moczu, kału, krwi. plwocin, Gabinet światło-leczniczy 
wydzielin itd.) operacje. opatrunki, Kosmetyka lekarska. 

wizyty na miasto. Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 4 zł. p 
Porada demtystycz- Porada 3 złote. 
DOMEK murowany 6 mieszkań jeden 


e | 
na i wemerologiczma surowany 6 mie e 
, 7 pokój z małą kuchenką wolny, zaraz do 
JE chord skórnych. PODERYCZNYCH Madana Cena 10.000 złotych. Wia- 


5 ZŁOTE ldomość Kaliska 18, Krygier. 


Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłiciowych 


z EROF SI e Enpa 
TUARA 


$ „Ostat 


m a a a a a e e 


- udziełare specjalny rabat. 


i MIG: =e 


Err 


yć s owa 


$ METS 


"PA" 


jako ogarnięta szałem miłosnym nienasycona kochanka i zdradziecka kobieta-szpieg w potężnym dramacie miłosnym 


Re MIEOGSCE” 
) NAGEN 


Realizacia: FRED WIBL (wórca „BEN-HURA” 


[I 


EA. ERREA GZK 


tnerką Janni 


Par 


YZ 


g 


Wycinajcie adres Wycinajcie adres 


gdzie można 302 TANIEJ UBIORY MESKIE 
dostać 5 DAMSKIE i DZIECINNE 


z własnego I powierzonego towaru 


namia Z. ZALCMAN, Gwn Ib 24 


na miejscu 
UWAGA: Urzędnikom na raty, = 


NĄ SEZON WIOSENNY! Eleganckie palta dam 


« skie w wielkim wy- 
borze, według najnowszych fasonów poleca na spłaty mie- 
sięczne i tygodniowe, 

Magazyn wykwintej Konfekcji damskiej 
L. GLIKSMAN, Główna Ne 1 rów Piotrkowskiej 
IDODOGODODODODODODOCODOOCOCTODOCWOGODOO 

Dr. med. i i j ] i "a | 
St Bibergał i taty 0 l . ivyo NOWO 
Monluszki 11 p 
telefon 63-22, * Garderobę męską, dams Ką, 
Choroby skórne (Obuwie, bieliznę wszelką, Kot- 
i weneryczne elek- dry, Oraz różne towary. 
troterapja: Ł 
Przyjmuje od 8—10 — Ceny konurencyine. — 
i od 5—8 wiecz. A 
W miedz. od 10—1 Jedyne najtańsze źródło zakupu 
6 

Dr mea  [OJRAT Zawadzka / 
b bi 199 , . 

u yA EEr nE te y o ann] 
Cegielniana 43 " 

Tel. 41-32.- Ogłoszenia 

powrócił trobne. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz* 
nych i moczopłcio-|4996000400900990090900 
wych. Naświetlanie á 

lampą kwarcowa ||] Kupno i sprzedaż 

Przyjmuje od 404 

008 dO PO Panon T 
Dla pań od 3—5 
oddziena poczek. 


UBIORY meskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 27, 
[II wejście, | piętro. . 


m e ma ma w m 


lieiaeki 


specjaijista cho 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma-! 


Nawrot Nr. 15. l-sze piętro, front 


rób skórnych ROWER męski w dobrym stanie do 
i wenerycznych ke zwią okazyjnie Rokicińska 10, W. 
i in (Górski 

przeprowdził się Z | 
na ul, Andrzeja 5/290900000000000000000900 
Tel, 59-40 | $ 
Bizyjóije od 81018 Rozmaite. 4 
i od 5—9, 2400000000000000000000429 


Oddzielna pocze- 
kalnia dia pań. 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych, po* 
Doktór żytecznych książek tylko pięć złotych. 
« |Doktór Müller; „Najnowszy lekarz dw 

mowy". Doktór Braun: „Samogwałt 

mężczyzn - kobiet*, Doktór Gelsen: 

„Hygiena miodowych miesięcy". Dok- 

Cegielniana 25 |tór Surblet: „Sekretne sposoby małżeń 
Telefon 26-87  |skie", Doktór Korabiewicz: „Choroby 
Specjalista cho|veneryczne, uleczalność syfilisu”, Jesz 
rób skórnych; |cze pięć innych ciekawych, pożytecz- 
wenerycznych inych książek tylko pięć złotych. Wysy 
Leczenie lampą |lamy za gotówkę, lub zaliczką poczto- 
„KWarcowĄ. wą. Na wydatki załączyć jeden złoty 
przyjmuje od godzi50 gr. (można w znaczkach poczto- 
8—10, 12—2 i 4—Bjwych). Warszawa. Redakcja „Świt”. 
w niedz. i święta?-1 Nowowieickw 32. 6.3 


Na nadchodzące święta poleca bogaty wy- 
bór wszelkich Artykułów Kosmetycz- 
mych po znacznie zniżonych cenach. 
nikom państwowym i komunalnym 


stopmy ch! 


Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego. 
Poczatek © g. 12-ei po POŁ. 


sa — boska EWELLYN BRENT. 
ZABKI WAY KUREK W 


a Z Z Z A NO 


Rowery Firanki 
oraz wszelkie inne 


-masinat SeS inilio 


PERFUMERZA 


3. DRUKIER 


11. ZAWADZKA 11. Tel. 75-92 
MISZ": 


í 


Następny program: 
1) Spowiedź 16-to ietniej 
z słynną Gerdi Gerdt. 
2) „Swawole Hrabianki* 


Doktór 
» |BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte- 
ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasz 
Choroby skórne|kim jesteś, kim być możesz, Adresuj: 
imoczopłciowe Warszawa, Redakcja „Wiedza Tajem- 
Gdańska 42 na', skrzynka pocztowa 571. Załączyć 
A A znaczek pocztowy na przesyłkę, 
Godziny przyjęć od|— 
8.30—10.30, 1—2 45| ©69990090900090990099000900 


i 8—9 w. + 

$ Posady 3 
Dr. med 
Dr. med, 140400000000000000050053 


"hi 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukoficzyć kursy fachowe, korespon- 
dencyjne profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej korespondencji handlowej 
stenografji, nauky handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na. maszynach, towaro- 
dla pań spec, od4-5|2nawstwa. angielskiego, francuskiego, 
w niedz, od 11-2 p.p. tiemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
dla niezamożnych polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
ceny lecznic = prospektów. 


pia taeae IZZZA 
ARRODOOROSCO0YG000460300057 


HELLER 


chor, skórne 
i weneryczne 
Nawrot 2 
tel, 79-89 
przyjm. do 10 rano 
i od 4—8 


Dr. med. 


l puczu? Nauka i wychowanie | 


Ja A JJEZYKA polskiego szybko wyucza stu- 

p toana Ee io jdent wyższego semestru. Starszych spe- 
jejalną skróconą metodą. Gdańska 23. 

Cegielniana 8 m. 2 front. I piętro i 


Przyjmuje od 3—4 pe 
è 


NA RATY 
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny z nie 


na dogodnych warun 
krępującym wejściem Wiadomość Ad. 


kach 
Konfekcję 

l-go Maja 19, lewa oficyna. I-sze piętro 
'm. 24 


Pończochy jedwabne 


Męską 
i inne, suknie trikotinowe i t p. 


e 
Ló 
© 
+ 
A 


Lokale 


Dziecinną 
Obuwie 

Bieliznę 
Meble 


przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho- 
dzące 


| 


20) 5 h 
nufaktura na raty tanio „KREDYT" uli H. Szmalewiczj przyjmuje do reperacji. 


Pomorska §, | 
m, 21, prawa ofic 
2 wejście, I piętro, 
Przy kupnie zwracą 
się koszta tramwaju | 


LL 


ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro j 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu | 


B Lecznica Æ 
lekarzy specjalistów i gabinet 


lekarsko-dentystyczny 
ul. Zachodnia 27. 


ta raty iza gotówkę 
Cała Łódź wie, że 
najlepiej kupuje się 
meble tylko w Za- 
kładzie tapicerskim 


(róg Konstantynowskiej), Tel. 16-44. 
Przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10—7 w. 


Bci Gabałów Wizyty na mieście. 
Nawrot Nr. 8, Roentgen, Lampa kwarcowa. Elek- 
otomany, tapczany |tryzacja, Masaż leczniczy, Operacje - 


fotele, krzesła, 
kredensy, garderoby 
stoły oraz przyjmu- 

jemy wszelkie 
zamówienia, wyko 

nanie solidne 


opatrunki, Poradnia dla matek: Szcze- 
pienie ochronne. Mostki, Korony zło 
te i zęby szłuczne, 


Plany boksera 


warszamwskiećo -fłama 


Zawodowy bokser stołsczny Edward 
Ran, rozegra w dniu 6 kwietaia vw Gdań- 
sku mecz z hamburczykiem, Krauzżem, 
zaś w dniu 14 kwietnia w Warszawie re- 
wanżoweć spotkanie z Richierem, który 
przed niedawnym czasem zwyciężył Ra- 
na w Berlinie. 


Poniedziałkowe mecze 


«p puhar „Expresu Wieczermego” 


W poniedziałek t. i. w drugim dniu 
świąt Wielkiejnocy, odbędą się nastę- 
pujące spotkania w piłkż koszykową o 
puhar „Expressu“: 


| boisko W. K. Sa godz. 9.30 Poznań- 


ski—Kadimah, W. K. S.—Ł. T. S. G., 


boisko Geyera, godz. 10-ta: Absol- 
wenci—Kiliński, Turyści—Odrodzenie, 

boisko Widzewa, godz. 9.30: Zjednor 
czone — Stow. Mł, Polskiej, Widzew — 
Y. M CA, 

boisko Geyera, godz, 15.30: Hasmoe 
nea—H. K. S., T. U. R. — Przyjaciele. 


Mistrzostwa piłkarskie Klasy B 


rozpoczynają się w przyszłą sobotę 
Bieg, T. U. R., Concordja, Hasmonea i Sokół -kandydatami 


W przyszłą sobotę rozpoczynają się 
w Łodzi i okręgu łódzkim rozgrywki 
footbalowe o mistrzostwo klasy B. Spot 
kania odbywać się będą w dwuch gru- 
pach: w podokręgu kaliskim i okręgu 
łódzkim. Kalendarzyk spotkań przed- 
stawia się następująco: 

Sobota, 6.4. godz. 16-ta boisko przy 
ul, Wodnej Kadimah — G. M, S. 

Niedziela, 7.4. godz. 16-ta — boiska. 
Concordii w Piotrkowie — Concordia 
— Orlę (Zgierz), godz. 11-ta — boisko 
Ł. K. 5, T. U. R. — Sokół (Pabianice), 
A godz. 16-ta — Bić Ł. K. S-u Hasmo- 
` nea — Orle (Zgierz), godz. 16-ta boisko 
przy ul. Wodnej, Pogoń — S. S. K.M 
(Chojny). 

Sobota, 13.4., :xodz. 16.30, boisko 
przy ul. Wodnej T. U. R. — Kadimah. 

Niedziela, 14.4. godz. 16.30, boisko 
Ł. K. S-u Bieg — Hasmonea, godz. 11-ta 
s Sokola w Zgierzu, Orlę — G. M. 

„ godz. 16.30 boisko przy ul. Wodnej, 

S. K. M: — Concordia (Piotrków), 
Pin ll-ta boisko Sokoła w Pabjani- 
cach, Sokół — Pogoń. ` 

Niedziela 21.4. godz. 16.30 boisko 
Concordii — Concordia — Hasmonea, 
godz. 16.30 boisko przy ul. Wodnej G. 
M. 5. — Bieg, godz. 16.30 boisko Sokoła 
w Zgierzu — Orlę — Kadimah. godz. 
11-ta boisko Sokoła w Pabianicach, So- 
kół — S. S. K. M. 

Sobota, 27.4. godz. 16.30 boisko W. 
K. S-u Hasmonea — Kadimah. 

Niedziela, 28.4. godz. 16,30 boisko 
przy ul. Wodnej, Pogoń — Concordia, 
godz. 16.30 boisko Ł. K. S-u — G. M. S. 
— Sokół. 

Niedziela, 5 maja, godz. 17-ta zj 
przy ul. Wodnej, Pogoń — Gi. M. S., g0- 
dzina 11 boisko Sokoła w Pabjanicach 
Sokół I — Hasmonea, godz. 11-ta boisko 
Sokoła w Zgierzu, Orię SSI K, M. 
godz. 17-ta boisko Concordii — Concor- 
dia — T. U. R. 

Czwartek, 5 maja, godz. 17-ta boisko 
Ł. K. S$. Kadimah — Bieg, godz. 17-ta 
boisko przy ul. Wodnej T. U. R. — Po- 
goń, godz. 17-ta boisko Sokoła w Zgie- 
rzu, Orlę — Concordia. 

Sobota, 18 maja, godz. 17-ta boisko 
W. K. S-u Hasmonea — T. U. R. 

Niedziela, 19 maja, gogr 11-ta boi- 
sko przy ul. Wodnej S. S. K. M. — G. 
M. S., godz. 17-ta boisko Concordji Cot- 
cordia — Kadimah. 

Poniedziałek, 20 maja, godz. 11-ta 
boisko W. K. S-u Bieg — Sokół, godz. 
ll-ta boisko przy ul. Wodnej Pogoń — 


rlę. 
Sobota, 25 maja, godz. 17-ta boisko |K. S 


Sokoła w Pabjanicach, Sokół (Pabj.) — 
Kadimah, godz. 17-ta boisko Ł. K. S-u, 
Bieg — Pogoń, godz. 17-ta boisko przy 
uli, Wodnej G: M. S, — T. U. R. 
Czwartek, 30 maja godz. 17-ta boi- 
sko Sokoła w Zgierzu — Orlę — Sokół 
(Pabian.), godz. 17-ta boisko -Concordii 
w Piotrkowie, Concordia — G. M. S 
godz. 17-ta boisko Ł. K. S-u, Hasmonea 
— Pogoń. 
Sobota 1 az, godz. 17-ta boisko 
przy ul. Wodnej T, U. R. — Bieg. 
Niedziela, 2 czerw câ, godz. 17-ta boi 
sko Ł. K. S-u Kadimah — S. S. K. M. 
Sobota, 15 czerwca, godz. 17-ta boi- 
sko W. K. S-u, Kadimah — Pogoń, go- 
dzina 17-ta I) przy ul. Wodnej S. 
SKR M — 2, EH. R. 


do tytułu mistrza 


Niedziela, 16 czerwca, godz. 11-ta 
boisko przy ul. Wodnej G. M. S. — Has 
monea, godz. 11-ta boisko £. K. S, Bieg 
— Orig. 

Niedziela, 23 pada godz. 
boisko przy ul. Wodnej T 


W finale spotka się mistrz grupy 
łódzkiej z mistrzem grupy kaliskiej. 

Zawody mistrzowskie klasy B. zapo 
w'adają się b. interesująco ze względu 


17-ta] ¿a wyrównanie klasy. Najwięcej szans 
„U. R. — Orlę|jdo zdobycia tytułu misuza i promocji 
godz, 17-ta boisko Ł. K. S-u, S. $.K.M.|do klasy A posiadają: 


Bież, T. U. R, 


— Bieg, godz. 11-ta buiska Sokoła w Crncordia, Hasmonea i Sokół pabia- 


Pabianicach, Sokół — Concordia. 


nicki. 


Imprezy sportowe 


sy świeża wielkanmocme 


Kalendarzyk sportowy "na święta 
wielkanocne przedstawia się bardzo bo- 
gato. Rol się przedewszystkiem od spot- 
kań footbalowych. Szczegóły imprez |— 
RADA przedstawiają się następu- 
aco: 

Niedziela, 31 marca: Boisko Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej 317, godz. 11-ta 


Spotkanie footbalowe "Geyer — Kadi 
mah; boisko przy. ul. Wodnej o:godzi= 


nie 14-©j Hakooh II — Szturm, o godzi- 
nie 15.30 Hakoah 1 — G.M.CZSII. 

Poniedziałek, dnia 1 kwietnia: boi- 
sko W.K,S. godz. 9-ta Sokół II — Ł.T. 
S.G. II — mistrzostwo rezerw, o godzi- 
nie 1l-ej Ł.T.5.G. I — Sokół I; boisko 
Ł.K.S. godz. 9-ta Union II — WKS II, 
godz. 11-ta Union I — W.K.S. I, boisko 
przy ul. Wodnej godz. 9-ta przedmecz 
Turyści II — Geyer, godz. 11-ta Has- 
monea I — Turyści Ib. 

Jednocześnie odbędą się w godzi- 
nach przedpołudniowych spotkania w 
w piłkę koszykową o puhar Expressu, 
a mianowicie: boisko W.K.S. godz. 9.30 
Poznański — Kadimah, W.K.S. — Ł. T. 
S. G. Na boisku Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej 317, godz. 10-ta Absolwenci— 
Kiliński, Turyści — Odrodzenie. Boisko 
Widzewa, ul. Rokicińska 54, godz. 9.30 
Ziednoczone — Stow. Mł. Polskiej, Wi- 
dzew — Y.M.CA 

Na boisku ŁKS. o godz. 10-ej od- 
będzie się pierwszy bieg na przełaj o na- 
grodę wędrowną ofiarowaną przez Ł. 
K.S. Do biegu tego zgłosiło już udział 
około 50 zawodników, między inneni 
Pietkiewicz i Kusociński z Warszawy. 
Weiście na bieg bezpłatne. 

W godzinach popołudniowych odbe- 
dzie się dalszy ciąg spotkań w piłkę ko- 
szykową © puhar Expressu: hoisko 
Gevera godz. 15.30: Fasmonsa— H.K. 
S.T.U.R. — Przyjaciele. Jednocześnie 
na boisku W.K.S. odbędą się de*by font- 
balowe Łodzi spotkanie Turyści -- Ł. 


"Na prowincji łódzkiej odbędą się na- 
stępujące spotkania: 


Pabianice: Dziś, w sobotę, na boisku 
Sokoła o godz. 15-0j spotkanie towarzy: 
skie w piłkę nożną Hasmonca (komb.) 

Sokół. W dniu 31 marca boisko $- 
koła w Pabianicach, godz. 11-ta Bjeg— 
Sokół spotkanie towarzyskie. W dniu 
1 kwietnia na boisku Burzy o godz. %-ej 
Burza II — Orkan II mistrzostwo re- 


zerw klasy A okręgu łódzkiego; © ga- 


dzinie 11-ejsBurza I — Orkan !. Mistrza- 
stwo klasy A. Boisko Kruscntundera o 
godz. 15.30 P.T.C. — Widzew, zawody 
o mistrzostwo klasy A. 

W innych miasteczkach prowincjo- 
nalnych nie odbędą się żadne spotkania 
footbalowe. 

Jednocześnie odbędą się w dniu dzi- 
siejszym towarzyskie spotkania w piłkę 
siatkową i koszykową. KI. Sp. Odro- 
dzenie urządza w dniu dzisiejszym o 
godz. 15-ej na boisku gimn. Piłsudskie- 
go nrzy ul. Sienkiewicza 46 turniej w 
siatkówkę i koszykówkę z udziałem 
akademików. bawiących obecnie na wa- 
kacjach w Łodzi. Program przedstawia 
się następująco: 

Siatkówka żeńska: H.K.S, — W.K.S., 
Siatkówka męska: Akademicy — Y.M. 
CA. i Oświata — Miejska Szkoła Han- 
dlowa. 

Koszykówka: Akademicy Triumph i 
Piłsudski — Y.M.C.A. Dalszy ciąg tur- 
nieju odbedzie się we wtorek o tej sa- 
mei sodzinie i na tymże boisku. 

W Gimn. Żydowskiem przy ul. Ma- 
gistrackiej odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym w godzinach popołudniowych tur- 
niej w piłkę siatkową i koszykową z 
udziałem drużyn szkolnych i zespołu 
Hasmonei łódzkiej. 

W lokalu Hakoahu odbędzie się w 
dniu dzisiejszym ostatnie spotkanie 
bing-pongowe 0 mistrzostwo Łodzi mię- 
dzy Hakoahem a Makkabi (Panianice). 
W lokalu Hasmonei przy ul. Gdańskiej 
Nr. 40 o godz. 17-ej rozpocznie się tur- 
niej ping-pongowy o moralne mistrzo- 
stwo klubu 


Karasiak redivivus! 


Doskonaly obrońca Turystów wa- 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, w dniu o1eydajszyw powrócił do 
łodzi Karasiak i obecny był na wie- 
czórze klubowym u Turystów. Kara- 


siak oświadczył, że miał otrzymać ka-| 
rzystnę zajęcie we Lwowłe, wobec cze! 
na sir 


go zamierzał pierwotnie opyścić 


łe Łódź, Poniewaz Karasioń tlo t 


i. Kó. S-erm 


otrzymać odpowiedniego załęcia we 

Lwowie, przeto zdecydował się pozo- 

stać w Łodzi i niema zamiaru opuszczać 
Turystów, 

ERRA Sax pl już w poniędział- 

l — Ł. K. S. i we- 

odzie na obronie. 


Skład Polonii i Legii 


przeciwko megiers kierr 
Dasasewi 

Jak już donosiliśmy w niedzielę i po- 
niędziałek, rozegra znana w Polsce dru- 
żyna węgierska Vasas, dwa spotkanią z 
Polonją i Legją w Warszawie. Legia wy 
stąpi do meczu tego w następującym 
składzie: Skwarczyński, (rezerwa_Aki- 
tnow), Martyns, Ziemian, Szaller, Przeź 
dziecki, Nowakowski, Wypiiewski, Ste- 
nerman, Łańko, Nawrot, Ciszewski. O- 
prócz wymienionych grać będą do pau- 
zy gracze rezerwowi: Cebulak: Pońsko 
oraz świeżo pozyskany gracz Poloni 
przemyskiej — Hurlo. 

Następnego ką Vasas zmierzy się Z 
Polonja, której skład przedstawiać się 
będzie nastepująco: Keller, Miaczyński, 
Jelski, Seichter, Stogowski, Nowikow, 
Gumowski,  Ałaszewski, RERBA 
Suchocki, Krüger. 


Zmiana w składzie 
drużyny Furystów 

Jak się „Express“ dowiaduje, w skła 
dzie KI. Turystów mecz z Ł. K. S-em ma 
zajść zmiana na pozycji lewego łączni- 
ka. Ponieważ Kulawiak jest niedyspono 
wany, miejsce jego ma zająć Stolarski. 
Ostatecznie fioletowi wystąpić mają w 
następującym składzie: Michalski I, Ku 
bik, Karasiak, Hinc, Weliszek, Kahan, 
Frankus, Stolarski, Hermans, Błasz- 
 |czyński, Michalski IL. 

Ł. K. S. wystąpi w składzie podanyn! 
przez nas w dniu onegdajszym. 


Wysprzedaż piłkarzy 
w I-ej (idze am$ćielskiej 
Zawodowy klub II ligi adigielskiej, 

Pieston North End, ogłosił. że wskużek 

braku szans na wejście do I Ligi, zamie- 

rza sprzędać 29 swych graizy, przy- 
czem komplet kozztuje 40 fysiecy fun- 
rów (ponad 1722 tysięcy złoty 1), a po- 
jedyńczo ceny są następujące: Morris — 

4700 funtów, Hamen — 4000 fuutów, : US 

sell — 3750 funtów i t. d. Są to ceny nie 

wygórowane, gdyż niedawno Arseral 

kupił od Boltonu napastnika Jacka za 10 

tvsięcy funtów. Chelsea (II liga), która 

ma szanse wejścia do I ligi, kupiła od 

Wolwerhampton gracza Weavera za 5 

tysięcy funtów. 


Falkowski z Ł T.S. G. 


opuszcza szeregi swego 
klubów 
. Jak się „Express Weiczorny”* dowia- 
duże bramkarz Ł T. S.G. Falkowski za- 
żądał od klubu swego zwołuł:nia ew 
wykreślenia. Falkowski zamierza wsta- 
pić do jednego z klubów lódzkich. 


Echa zawodów 


narciarskich w Zaiopa- 
merr 

Der „Winter“ organ niemieckiego 
zwiazku narciarskiego, zamieszcza W 0- 
statnim numerze, obszerne sprawozdanie 
dr. Lutera o międzynarodowych zawo- 
dach narciarskich w Zakopanem. Spra- 
wozdanie ta pełne jest supórłatywów 
dla organizacji. 

Dr. Luther uważa skocznię na Kro- 
kwi za, najlepszą w Europie (obok Ma ię 
renkalien) a w każdym razie l 
O:imr 'iskiej. 


Maks Stolarow 
bami w Lodzi 
Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, bawi w Łodzi mistrz Polski w ten- 
nisie Maks Stolarow który przebywa na 
studjach w Berlinie. Korzystając z wa- 


kacji świątecznych, mistrz Stolarow za- 


bawi w Łodzi przez dwa tygodnie. Jak 
wiadomo, trennie Maks Stolarów w Ber 
linie na kortach krytych pod okiem tre- 


prera: Należy GM cz) pierwszej klasy ten- 
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Dit nnisowezo Nie 


Brusiłow żyje! 


Znajduje się w służbie 
czrezmyczajki 


Berlin, 30 marca. 

Sledztwo w sprawie rosyjskich fał- 
szerzy dokumentów doprowadziło do 
niezwykle interesujących nowych wy- 
ników. Dokumenty obciążające i kom- 
promitujące amerykańskiego senatora 
Boraha i opiewające, jakoby on pozo- 
stawał w ścisłych stosunkach z Sowie- 
tami, zostały sfabrykowane przez jed- 
nego ze wspólników Orłowa, albo w 
samym. Berlinie albo w Paryżu. 

Aresztowany w tej sprawie rosjanin 
Sumarokow zeznał podczas przesłucha- 
nia, że gen. Brusiłow, znany dowódca 
rosyjskich armii w czasie woiny, nie zo 
stał zastrzelony przez czerezwyczajkę 
po powrocie swym do Rosii Sowieckiej, 
jak twierdziły dzienniki, lecz pozostaje 
jeszcze dzisiaj w służbie czerezwyczaj- 
ki pod przybranem nazwiskiem, 

Aresztowani rosjanie Gumański i Po 
procki uważani są za autorów słynnego 
listu Zinowjewa. 


Sołączeni za życia | 
ipo śmierci 


Berlin. 30 marca. 

Wstrząsająca tragedja rozegrała się 
dzisiaj w jednym z tutejszych szpitali. 

Po długiej chorobie zmarł w szpitalu | |. 
31-letni chirurg dr. Jan Brunikowski. |. | 
Zawezwana żona lekarza przyjęła bez 
słowa wiadomość o jego zgonie.. 

Wyszedłszy z kancelarji szpitala o= 
debrała sobie życie wystrzałem z rewol 
weru w ogrodzie szpitalnym pod oknem 
pokoju, w którym leżało ciało męża. 
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ANITA 


Grypa w An$glji 


Londyn, 30 marca. 
Statystyka śmiertelności w r. b. do 
dnia 23 b. m. uwidocznia straszliwe 
spustoszenia, wywołane przez epidem- 
ię grypy i zapalenia organów oddecho- 
wych w niedawnym okresie mrozów. 
Ogólna liczba wypadków śmierci w 
wielkich ośrodkach Anglii i Wałji w cią 
gu 12 pierwszych tygodni 1929 r. wy- 
nosi 104.567. Większa część zgonów spo 
wodowana była przez wyżei wzmian- 
kowane choroby. 


$mierć póełr 
czeskieśo 


ed 


Ryga, 30 marca. 

Władze sowieckie w Odesie prze- 
prowadziły liczne aresztowania wśród 
robotników, podejrzanych o systematy- 
czne i umyślne niszczenie maszyn i it- 
stacyj fabrycznych. W fabryce im. 
Iil-ej międzynarodówki robotaicy prze- 
cięli pasy wskutek czego fabryka sta- 
nęła. Grupa robotników w fabryce im. 
Dzierżyńskiego zniszczyła motor Gdy 


ŚMIERĆ POETY CZESKIEGO. 
Przed kilku dniami zmarł w Pradze 
OTTOKAR BRZEZINA. 
najwybitniejszy poeta czeski, 


Paie 7 
1 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
q,miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 


Pr enumerat Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Plotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6%. 
+ Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po pol. Rekopisów niezamówio 
Telefon administracji 22-14— — — — = nych nie zwraca się. — — — -. 


Z NZ ZZ, 
Za wydawnictwo „Republiki“ sp, z ogr. odpow. Władysław Polak, 


la — 


BRICE. 19-letuia tancerka, jest najnowszą pupilką stolicy 
filmu Holivwood, 


Huia im. Siłsudsfkieśo 


AN 
= 


Ez 


„Huta Bismarka“ na Górnym Śląsku— ma być obecnie, na wniosek władz lo- 
kalnych, przemianowana na „HUTĘ PIŁSUDSKIEGO". 


Roboinicy rosyjscy 


systematycznie miszczą urządzenia 
fabryczne 


milicja sowiecka zjawiła się celem zaa- 
resztowania sprawców, robotnicy sta- 
wiali czynny opór strzelając z rewolwe- 
rów. 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Ogłoszenia 


T kotla chińskiej 
woiny dormowej 


/|przy władzy, zagrożonej przez licznych 
jego przeciwników. 


| fonia enie siega 
po nowi faur 


być również mistrzostwo „białego spor- 
tu“. 


S$on'stanie w Sersji 


Londyn, 30 marca. 

Z Teheranu donoszą, że w Tabrysie, 
w Aserbejdżanie, wybuchło powstanie 
przeciw reformom szacha. 

Ruch rozpoczął się od zamordowania 
gubernatora wojskowego Tabrysu i zbu 
rzenia połączenia telegraficznego, 

Władze w Teheranie odmawiają 
wszelkich wyjaśnień o rozmiarach pow- 
stania. 


Srąd w poł. Francji 


| Paryż, 30 marca. 

W akademii umiejętności odczytano 
memoriał w sprawie 28 wypadków trą- 
du w Marsylji. Ponieważ wiele osób do- 
tkniętych trądem nie zgłasza się u 
władz, liczba chorych jest przypusz- 
czalnie znacznie większa. 

Stwierdzono, iż liczba wypadków 
trądu w Marsylji wzrasta z każdym ro- 
kiem. i 


17-letnia Sonia Henie, mistrzyni świa 
w łyżwiarstwie, z zamiłowaniem odda. 
je się obecnie tennisowi, pragnąc zdo- 


—— Á mm > svo rrr 


s ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
* W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.), Zaręcz, i zaślub. po tekście 10 zł 


Za 


miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc, zagraniczne o 100 pro: drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmaiejsze 


zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


W drukarni „Republiki Sp z ogr odp. Piotrkowska 49 | 64. 
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` [Generat Primo de Rivera, dyktator Hisz 
panji, wygłosił w tych dniach przemó- 
wienie do buntujących się przeciwko je- 
igo władzy studentów madryckich, Dla 
pewności stanął on na mównicy — uz- 

' |brojony w pancerz, niedostępny dla kul 
ewentualnych zamachowców rewolwer” 
z wych. je T 


Kiezwuyśkly sukces 
literachi 


Członkowie klubów sportowych w LosAngelos (Ameryka Północna)  zażywają kąpieli słonecznej. i 


Na Prima Aprilis | Jiezwykiy eksperyment naukowy 
Gen. Jlobife i REJ S 
"na pokucie | | | 

Tv Klasztorze! 


E, M REMARQUE. =.. 
autor głośnej powieści „Im Wester 
nichts Neues”, („Na zachodnim froncie 
wszystko w porządku“), która w prze- 
|ciągu kilku tyśodmi rozeszła się w ilosci 
' blisko: pół miljona egzemplarzy.: : 
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firanurony prze- 
lot przez ocean 


Jak już donosiliśmy, profesorzy rosyjscy Brjuchenenko i Czeczulin dokonali nie- 
zwykłego i ciekawego eksperymentu. Połączyli oni odciętą głowę psa z maszy- 
ną, skonstruowaną w ten sposób, że nasladowała ona działalność serca, Okazało AA 

się, że głowa żyła przez długi czas, reagowała normalnie na wrażenia zewnętrz- F , 

ne, pysk otwierał się wobec podawanych pokarmów, odróżniając przytem np,|IMENER i IGLEZIAS, dwaj śmiali lotni 
Pi: kawałki mięsa od rzeczy niejadalnych, jak np. chinina etc. Na powyższem zdję- |cy hiszpańscy dokonali lotu poprzez oce 
Gen Nobile, zdruzgotany wyrokiem ko- X ciu eksperyment ten jest dokładnie uwidoczniony. | i an, z Hiszpanii do''Potudniowej Amery- 
‘misji w sprawie nieudanej ekspedycji na R NOM CSS M wi Ć z 5 ki, bez lądowania po drodze. Wystarto- 
‘biegun północny, wstąpił do jednego z wali oni w Sewilli i dolecieli do Bahia 


klasztorów w górach ancnińskich, Powy (Brazylja). Droga ta wynosi 6000 km., 
tej podajemy zdjęcie jego jako mn'”h*. Óż powietrzna trwała 35 godzin. 


. 


| ŁEBY | 
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GO". ŻA 


Tricki biur matrymonialnych 
Niewiasta, która codziennie. odgrywała rolę posażnej panny 
i pamomie, którzy zmachali pismo nosem 


Do istniejących we wszystkich kra- 
jach „biur pośrednictwa zawierania mał- 
żeństw'” zwracają się nietylko poszuki- 
wacze i poszukiwaczki przygód o dość 
przejrzystym charakterze, ale i praw- 
dziwi kandydaci do stanu małżeńskiego, 
„z braku odpowiedniego towarzystwa i 
czasu, korzystający z dobrodziejstw 
fachowego biura małżeńskiego. 

Urzędnik banku w Berlinie, niejaki 
Hats Ernst. zamierzał ożenić się i, z wy- 
żej wymienionych przyczyn, zwrócił 
się do jednego z „biur“, reklamujących 
się szumnie w prasie berlińskiej, Hans 
Ernst zgłasza się do wytwornego biura 
i przedstawia swe „wymagania* solid- 
nemu dyrektorowi przedsiębiorstwa, 
który wysłuchuje go uważnie, dobrotli- 
wie'f niemal po ojcowsku traktując in- 
tymne sprawy swego klijenta. 

„Musi być młoda, ładna i... boga- 
ta“ — precyzuje swe upodobania Herr 
Ernśt. 

Twarz dyrektora rozpromieniła się 
PM uśmiechem: 

„Ma pan szczęście! Właśnie dziś 
zgłosiła się pewna kandydatka do sta- 
nu małżeńskiego, odpowiadająca najzu- 
pełniej wymayaniom pańskim. Właści- 
wie miałem inne widoki, co do tej partii, 
ale pan robi tak dobre wrażenie, jest 
solidnym. Teń uśmiech szczęśliwy for- 
tuny należy się panu, panie Ernst!“ 

Dyrektor podchodzi do aparatu tele- 
fonicznego. 

Krótka rozmowa. 

— Niech pan zaczeka. Za chwilę 
przybędzie pański „promyk szczęścia!” 

Istotnie po pół godzinie do gabinetu 
dyrektora wchodzi bardzo ładna, bar- 
dzo dystyngowana i... ponoć bardzo ma- 

‘tna młoda dama, 

Herr Ernst jest wstrząśnięty. Znajo- 
mość zostaje zawarta w obecności dy- 
rektora. Toczy się rozmowa nieprzymu- 
sząąa, „Azozera,„ pomiędzy ludźmi, któ- 
rzy mają zawrzeć związek małżeński. 
Padają dość znaczne cyfry ewentualne- 
go posagu... Dama zgadza się przyjąć za- 
proszenie do teatru następnego dnia, 

Herr Ernst, rozpromieniony, gotów 
fest opuścić „błogosławiony urząd po- 
średnictwa *. Gorąco ściska rękę sWe- 
mu opatrznościowemu dobroczyńcy. 

— Chwileczka!.. Jestem bardzo 
szczęśliwy, że tak pomyślnie złożyły się 
dla pana. panie Ernst okoliczności. Ma- 
leńka formalność. Należy się od pana 
500 marek... jednak nie chcę zakłócać 
pańskiej pierwszej radości... robię ustęp- 
stwo dla pana... tylko 300 marek... Ży- 
czę panu wiele szczęścia... 

Ernst płaci 300 marek, rozanielony, 
wniebowzięty. 

Młodzi opuszczają gabinet w najlep- 
szych humorach, pełni pięknych przewi- 
dywań  niedalekiego „cichego szczę- 
scia“, 

Wieczorem. teatr, po teatrze ko- 
lacia.. , 

adzierzga się nić prawdziwej sym- 

patji. 1 

Po dwóch dniach podczas kolacji da- 
ma zdradza pewne zakłopotanie. Zanie- 
pokojony Ernst dopytuje się... 

Wreszcie otrzymuje do przeczytania 
list, otrzymany dziś właśnie przez jego 
przyszłą małżonkę z Ameryki od brata, 
jedynego opiekuna i rejenta. „Zawiada- 
miam cię kochana siostro, że... nieocze- 
kiwany spadek akcyj na tutejszej ġiet- 
dzie zrujnował mnie doszczętnie. Stra- 
ciłem nietylko własne pieniądze, ale i 
twoje, stanowiące twój posag... Muszę 
zacząć od początku... Ale wierzę, że uda 
mi się i t. d.. 

Rejent od siebie zawiadamia, że na 
rachunku bieżącym „pięknej, młodej I 
bogatej* kandydatki do stanu małżeń- 


NAÓWIETLAJA 


TECHNICZNYCH. 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach iwiotłoczułych 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH = 
£OZALIDOWYCH ZAKŁAD KLISZ 


Z Adalatie 


Tea. 11-72. Piotrkowska Ne 100. 
SR a MY AJ m E ij 
M 


skiego pozostaje zaledwie kilkaset do- 
larów... 

Romans bankowego urzędnika skoń- 
czył się.,. l 

Z bólem rożstają się niedoszli mał- 
żońkowie... 

Po paru miesiącach Hamsowi Erne- 
stowi zwierza się z swegó „pecha“ je- 
den z kolegów bankowych. 

Ernst jest zdumiony: ta sama histor: 
ja, ten sam list i... ta sama suma 300 
marek, wpłaconych dobroczyńcy z biu- 
ra małżeńskiego. 

Koledzy, podejrzewając jakieś oszu- 
stwo, uprawiane przez biuro, zwracają 
się do policji. 

I oto okazuje się, że... „młoda. piękna 
i bogata* kandydatka, 
„ciche, domowe szczęście”, jest wspól- 
niczką poczciwego dobroczyńcy, o oj- 
GHAESER 


Żywy i 


zapewniająca. 


cowskiem, dobrem sercu, že.. codzien- 
nie „młoda i piękna” odgrywała tę samą 
szczęśliwą „okazję“ i, że chętnych do 
małżeństwa i wpłacających po 300 ma- 
rek a conto przyszłego posagu było 
bardzo wielu... 

Na rozprawie sądowej, obfitującej 
w arcykomiezne sytuacje, Śmieli się 
wszyscy. Sędziowie, świadkowie, 0- 
brońcy... 

Jedynie „młoda, piękna i bogata“ da- 
ma i starszy pan — dobroczyfńca Han- 
sów i Ernstów—mieli rzadkie miny do- 
stali po sześć miesięcy więzienia! 

A mimo to codziennie w pismach 
ukazują się bardzo sentymentalne ogło- 
szenia sub: „Gniazdko domowe“, „Ci- 
che szczęście” i „Przystań życiowa... 
z oczywistym warunkiem: „majątek 
pożądany.“ 


e 
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Niesamowita Mistorja o „sztucznej” 
śmierci 


Z polecenia prokuratora sądu w Bu 
dapeszcie aresztowano tam przedwczo- 
raj majstra ślusarskiego, Józefa Bako, 
pod zarzutem bigamii oraz oszustwa na 
szkodę towarzystwa asekuracyjnego. 

Józef Bako został przed pięciu laty 
wymazany z listy żyjących. 

Józeł Bako ma mogiłę na cmentarzu 
budapeszteńskim a na tej mogile wznosi 
|się kamień śrobowy ze słomawi żalu, ja- 
(kie wryć kazała wdowa, 

Oto co nastąpiło przed 5 laty; 

Dom, w którym mieszkał z żoną Jó- 
zef Bako, spłonął pewnej nocy, Miesz- 
kańcy zdołali się uratować. W zamiesza- 
niu najpóźniej pomyślano o gospodarzu. 
Wiedziano, że pani Bako wyjechała. Gdy 
nie ujrzano Józefa Bako, przypuszczali 
[ Wszyscy, "Że i jeso niema w mieszkaniu i 
że pewnie pojechał do żony. Dopiero na- 
' zajutrz znaleziono pod gruzami spalonego 
domu zwęślone zwłoki. 

Na palen trupa była obrączka ślubna 
— na ręki tkwił w złotej bransoletce ze- 
garek, Rzeczy te rozpoznano jako nale- 
żące do Józefa Bako, 

Wdowa po nim otrzymała od towarzy 
stwa asekuracyinego 50 000 pengo odszko 
dowania za spalony dobytek, a dalsze 10 
tys. pengo za śmierć męża, 
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Przed tygodniem zdarzyło się. że pa- 
ni Bako, która w międzyczasie powtór- 
mie wyszła zamąż, spotkała na ulicy w 
Budafoku jakiegoś człowieka, odzianego 
w łachmany, a dziwnie podobnego do jet 
niehoszczyka pierwszego męża, 

Zbliżyła się do niego i zapytała, jak 
się nazywa. Zmieszał się i chciał uciekać. 
Ale po hcewili z płaczem wyznał, że on 
to jest Józef Bako, 

W prokuratorji, dokąd z miejsca zapro 
wadziła go żona. złożył Józeł Bako na- 
stępujące zeznanie: 

Przed pięciu laty, podczas tego, jak 
żona bawiła u k'ewnych, wykopał nocą 
na cmentarzu zwłoki zmarłego przed pa- 
ru dniami brata i przyniósł je w worku 
do swego mieszkania. Ubrał trupa w swe 
ubranie, włożył mu na palce obrączkę. a 
zegarek z bransoletą  przymocował na 
prześubie ręki. Potem podpalił dom. 

Dom spłonął doszczętnie i wszyscy 
myśleli, że stracił życie w płomieniach, 
on zaś uciekł z kochanką do Rumunji i 
tam wziął z nią ślub, 

Przed niedawnym czasem kobieta ta 
wyrzuciła go z mieszkania jakie wspólnie 
zamieszkiwali. Wrócił do ojczyzny. Myś. 
lał. że nikt go już nie pozna. Lecz skoro 
tak już się stało, poddał się z pokorą za- 
służonej karze. 
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Go robili 
prezydenci 


gdy jeszcze nie byli 
prezydentami 


Życie państwa staje się coraz bar- 
dziej skomplikowane, wymaga tedy co- 
rz to nowych wiadomości od ludzi, <tó- 
rzy ujmują w swe ręce ster rządów. 
Sprawowanię tych rządów wymaga prze 
dewszystkiem wielkiego umysłu, prak- 
tyczności oraz doświadczenia życiowe 
go i znajomości ludzi, Może dlatego, 


właśnie Hoover jest człowiekiem, nada- - 


jacym się wyjątkowo na stanowisko 
prezydenta St. Zjednoczonych. Był bo- 


wiem inżynierem, administratorem, han- 


dlowcem, rolnikiem; zna się doskonale 
na wszystkiem i rozwiązywał najbar- 
dziej palące zagadnienia ekonomiczne. 
Waszyngtona- niewątpliwie możnaby 
również pomieścić na liście inżynierów, 
był to jednak typ odmienny od Hoovera 
z odmiennej epoki. Zresztą aż do dni 
howych na najwyższe stanowiska po- 


trzebni byli znawcy prawa do komento- _ 
wania ustaw istniejących i tworzenia no-_. 


wych. 
Na 33 prezydentów St. Zjednocza- 


nvch 29 bvło adwokatami, a mianowicie., 
Monroe, 


Adams, Jefferson, Madison, 
Quincey, Adams, Jackcson, van Buren, 
Harirson, Tyler. Polk, Filmore, 
Buchanan, Lincoln Hayes, Garfield, Ar- 
thur. Cleveland, Harrison, Mac Kinley 
Taft Wilson, Coolidge. 

Z innych Johnson był krawcem. Tay- 
lor żołnierzem, Grant również żołnie- 
rzem, Roosevelt — publicystą, Harding 
wydawcą. Dziś na naczelne stanowiska 
trzeba przedewszystkiem ludzi intere- 
su, Hoover tedy jest naprawde naiwłaś- 
ciwszym człowiekiem. 


- Zgon. znakomi(ego 


aktora angielskiego A 


W Londynie zmarł w tych dniach w ` 


68 roku życia ulubieniec publiczności lon 
dyńskiej, świetny aktor charakterystvcz 


Pierce, “ 


, 


ny Ernest Hendrie. Należał on do najbar. 


dziej „kasowych* aktorów angielskich, 
nazwisko jego na afiszu działało na pub- 
liczność jak magnes. 


Znakomitym aktorem był również auto. 


rem kilku sztuk dramatycznych, które 
zdobyły sobie wielkie powodzenie w tea 
trach angielskich. i 

POZWANY 


Doniosłe odkrycie astronoma 
Fotografje chmur, oddalonych od ziemi o 25 kilometrów 
stwierdzają znaczną „śrubość, atmosfery 


W astronomii i meteorologii bardzo 
wielką rolę odgrywa umożliwiony nam 
dzięki trygonometrii sposób mierzenia 
wysokości — w stosunku do poziomu 
ziemi tych punktów, które dla tych czy 
innych względów są dla nas niedostęp- 
ne. Sposób ten polega na tym. że gdy 
np. z dwu różnych punktów nastawimy 
lunetę na wierzchołek góry. szczyt drze 
wa czy dzwonnicy, lunety te w przedłu- 
żeriu dadzą dwie linie, które przetną 
się u wierzchołka badanego przedmio- 
tu. Owe dwie linje wraz z trzecią sta- 
nowiącą połączenie obu punktów obser 
wacyjnych, dadzą trójkąt, znając jego 
kąty u podstawy. możemy wyliczyć 
wszystkie inne części składowe, a więc 
i wysokość danej góry. 

Jasną jest rzeczą, że kąt u wierzchoł 
ka, gdzie się obie linie lunet przecnałą, 
będzie tym mmiiziszy. im badany przed- 
miot jest wyższy, będzie on również 
tym mniejszy, im bfżej względem sie- 
-ie położone są punkty obserwacyjne. 

“a metoda badamia służyła nauce bar- 
izo długo przedewszystkiem dla okre- 
„lamia wvsokości, gór. Dzięki niej rów- 
ileż udało ste wymierzyć odległość księ 
życa od zi'mi, a później odległość în- 
rych planet od słońca, przyczem w tych 
nomiarach celem uzyskania największej 
doży dokładności i pewności przeprowa 


dzano badania z dwu punktów ziemi, 
w gody najbardziej oddalonych od sie 
[-4 

Ponieważ metody badania  astrofi- 
zyczne wykryto dopiero niedawno, 
więc w powyższy sposób dokonywano 
też pomiarów obrano podstawe znacz- 
nie większą od stosowanych dotąd. 


W podobny zupełnie sposób od bar- 


dzo długiego czasu profesor norweski. 
Karl Stiirmer, bada wysokość zorzy pół 
nocnej, obserwując i fotografując jej 
zjawiska z dwu stacji norweskich, od- 
ległych jedna od drueiej o 27 kilomet- 
rów. Podczas prowadzenia badań tych 
prof. Stórmer miał możność: sfotografo- 
wania również chmur, które. jak się 0- 
kazało, krążyły na wysokości 25 kilo- 
metrów. 

Po raz pierwszy nanka miała mož- 
ność zarejestrowania chmur tak wyso- 
ko. były one tak wysoko. że iuż oświet- 
lała je zorza poranna. chociaż do rana 
bvło jeszcze bardzo daleko. to ośwet'e 
tie było w dodatku tak silne, że na kli- 
Szach, na którvch robioro zdięcia wi- 
dać jednocześnie bardzo wiele gwiazd. 

Odkrycie prof. Stórmera ma dla na- 
uki bardzo wie'kie znaczenie Dotąd nai 
lepsi sparialiści w meteoro!ovji nie przy 
puszczali nawet, by chmury  jakiekol- 
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weskiego uczonego wynika, że nawet 
na wysokości około 30 kilometrów po- 
nad ziemią atmosfera jest o tyle |.szcze 
gęsta, iż w stanie jest utrzymać na sobie 
niezliczone mnóstwo igiełek lodowych 
tych chmur. i 

Były wprawdzie względy, na pod- 
stawie których można się było domyś- 
lać podobnego stanu rzeczy, skoro ów 
słynny balon włoski, wypuszczony z 
obserwatorium w Padwie w roku 1912 
wzniósł się na wysokości 37.7 kilomet- 
rów, na tej wysokości ciśnienie atmo- 
sferyczne. zanotowane przez odpowie- 
dni rejestrator balonu, wrmos'ło już tyl- 
ko 2 milimetry (zamiast, jak wiemy, 760 
"milimetrów na powierzelini ziemi). Mo- 
żna bvło jednak przypuszczać. że w no 
towaniach tych zaszły błędy, że bądź 
balon wcale tak wysoko nie  doleciał, 
bądź też jego rejestrator źle działał. 
Dziś jednak wszelkie tego- rodzaju wat- 
pliwości pierzchają wobec faktu dokona 
nia ścisłych pomiarów fotowraficznych. 

Z tego wszystkiego wynika że chmu 
ry unoszą się w atmosferze o wi le dzie 
siatków kilometrów ponad tymi mieis- 
pa; gdzie je najczęściej oko nasze spo 
ża 


wiek mogły wznieść się wyżej nad 10 = 
do 12 kilometrów. Z odkrycia zaś nor- 


Tombakowe myśli 


załcaiarzomeśo 
teocdziamima 


Dopóty dzban wodę nosi. póki pod- 
czas „ciepłej wiosny” rury wodociągów 
nie zamarzną, 
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-, Moja córka rzekła do mnie: 
d czasu, gdy poznałam Artura, 
zużywam o sześć pomadek do warg wię 
cej, niż dotąd. s 


Qdy kobieta traci głowę, to nawet 
wtedy nie zapomni się przypudrować. 
LEI 


Na kupca trzeba się urodzić. Słusz- 
nie: bo jakże może być kupcem ten, któ- 
ry się nie urodził. At, 


* 

Nogi koblecs to najpiekniejsza rzecz, 
ale cóż z tego, kiedy i one się gdzieś 
kończą! | 

WYR" a 

Mężczyzna powinien się żenić choć- 
by dlatego, że młodziesięc nudzi się 
wszędzie, żonaty = tylko w domu. 

$ 


++ 
* 


Wykalkulowałem sobie: moja żona 
ważv 80 kę. Corocznie iedzie do Karls- 
badu i traci tam 8 kg. Za 10 lat jestem 
znowu wolny! 
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W łódzkich restauracjach dają boskie 
POWY, bo sam Bóg wie, z czego się je 
ro 
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Grzex Jziurk 
od kiucza 
—Q— 


Matka do córki, która z kuzynem 
siedzi w pokoju: 

— Całowaliście się... 

— Ależ. mamo, nic podobnego! 

— Cicho! Te małpki w klatce jeszcze 
teraz się całują. Z pewnością przedrze- 
źniają was. 3 

* 

— Wiesz, państwo Gancegal byli na 
wycieczce łódką i pani Qiancegalowa 
zaczęła tonąć, Wvobraź sobie. mąż rżu+ 
cił się jej na ratunek. Zupełnie stracił 
przytomność umysłu! 


— Panie doktorze, 
tar, co ja mam wziąć? 
— Kilka chusteczek do nosa! 


* ' 
— Wierz mi Arturze, i ja kiedyś 
znalazłem swój ideał. 
— No, i jak go straciłeś? 
* — Ożeniłem się z nim! 


— Tatusiu, czy osły się też żenią? 
„m Tylko osły, moje dziecko! 


mam straszny ka- 


pz + 
— Czy pani bardzo się na mnie gnie- 
wa, panno Wandziu, że pani całusa skra- 
dłem? i 
— Tak. bo dżentelmen nigdy nie za- 
trzymuje cudzej własności! 


** 

— Dzięki Bogu, ja na mojego męża 
kc nie mogę: nie gra w karty, nie 
DIJE... 

= Czy nie pali też? 

— Tylko po dobrym obłedzie zapala 
cygaro. Ale to mu się zdarza raz na kil- 
ka tveodni. 


+ 


— A do diabła! Zdaje się, że znów zmieniłem z kimś nowa laskę... Czy to 
czasem nie kij bilardowy, którym grałem przed chwilą? > 


ILUSTROWANY. DODATEK .FXPRESSTU "IFPCZORNIAsU  — 
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Humor i satyra. 


:v——— 0 


SSA 
= 


Pa RED 


| 
| 
| 


| 


Sug ` 
A 


Radjo czyli nowoczesny środek :na poskromienie gadatliwych żon 7% zapłacone! 


NA PRIMA ABRILIS 


Że nadchodzi dzień taki. kiedy każdej buldzie 


` Człek przed prawdą pierwszeństwo chętnie będzie dawał, 


Należy (no i mniemam: każdy na to pójdzie) 
Czynić swemu bliźniema na „aprilis* kawał, 


Rzecz to bardzo ponętna i prosta zarazem, 


Gaf:że nagroda 


— Cudownie pan odtworzył moją sztukę na 


Przeto z rad mych skorzystać winno wiele osób. 
A czyj mózg nie jest jeszcze granitowym głazem — 
Na zrobienie kawału znajdzie zawsze sposób... 


Kupców buja się łatwo... Każdy to notrafi, 
Powiedz tylko: „Przyszedłem spłacić weksel mały“ 


"Wtedyz wielkiej radości szlag) go, zaraz trafi 
Padnie trupem i oto: efekt <dóskonały... 


Zaś panu Ziemięckiemu zwierz się całkiem serjo * 
Że już świetnie się chodzi po tym łódzkim bruku. 
Asfalt, panie... Lecz dodai pot”m z kokieterią: 


„Prezydencie:: aprillis! A` kuku, a kuku!.., 


Kasę chorych nabujaj, że ktoś uszedł zgonu 
Choć wciąż wzywał lekarza ty (ko z kasy chorej 
Gospodarzom zaś powiedz, by czekał plenu 
Bo „100 procent“ już płacić będą lokatory. 


Słowem — bujal, a pewnym być możesz wyniku 
Bo wesoło i-dobrze-iest-na łódzkim bruku. 
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Lecz tu clebie zbujałem. drogi czytelniku, 
W Łodzi dobrze? Aprillis! A kuku, a kukus. 


— TULU. — 


strony 
— Jak powiadomić naszego blednego szeła o 


tym obrazie, panie profesorze. Gdy. będą mło- tym, że kasjer uciekł z gotówką, 


de. dostanie pan jedno jako specjalną nagrode. 


Poza tym chciałam pana zawladomić, iż mój | bardzo. 


maż życzy sobie, aby pan zrobił mój portret. TE S 
— ią pani hrabino, byle t . (ę - 
L Eei ane AN Stycerskość XX wieku — `p, 
j dk: e 
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— Opowie mu to buchalter, który Jaka się 


|cy prosiłem ciebie o rękę? 


© czem mówią? 


Sfroski matrymonialno” 
małżeriskie łodzian 


Bankier L. mówi do adoratora cór- 
ki: 


— Już trzy miesięce asystuje pan 
mojej córce. Czy myśli pan o przy- 
szłości ? } 

— To się samo przez się rozumie! 
Czy pan sądzi, że ja się żenię dla przy- 
jemmości? 

Pe” ć 

— Wiesz, jestem zdumiony twojemi 
wiadomościami z dziedziny cen zwie- 
rząt domowych. Od koguta do osła — 
znasz dokładnie wszystkie ceny. 

— To bardzo roste. Kupilem sobie 
miesłąc temu auto! s . 


— Za każdym razem, kiedy się któ- 
cę z moją żoną, odkładam 5 złotych. 

— No, 

— No, i dziś jestem miljonerem! . 


|. 

Przed ślubem panna - Wandzia za- 
płakana do ukochanego: 

— Najdroższy, muszę ci uczynić 
„zwierzenie: ja mam sztuczne zęby! 

— Nie martw się Wandziu, zauwa» 
żyłem to już dawno, i kocham cię mi- 
mo to... : 

— No, tak, ale one nie są jeszcze 


— lle ty masz lat właściwie Wan- 
|dziu? 3 i 


— Trzy lata temu już mi to mówiłeś. 
— Właśnie, nie sądzisz chyba, że na- 
leżę do kobiet, które dziś mówią tak, a 


jutro inaczej. i 
LAJ 


ss 
— Jasiu, pamiętaj zawsze ucałować 
na dobranoc pannę Marysię. 
— A jeśli uderzy mnie w twarz. 
tak, jak wczoraj pusar 


Pani Wandzia mówi do męża, który 
uczy się stenografji: 

— Czy umiesz już mężusiu tak pręd- 
ko pisać, jak ja mówię? 
„| =='Owszem, tak prędko żomtsiu, ale sė 
„dnie tak długo. 


— Czy to prawda, Arturku, że świa- 

tło księżyca może człowieka oślepić? 
— Nie jest wykluczone. Przypomi- 

nasz sobię, jak pewnej księżycowej no- 


z 


„ę 


W wagonie. Pociąg rusza. ` 
— Czy masz dobre miejsce, Żonecz- 
ko? — pyta pan Gancegal swej żony. 
która w przepełnionym przedziale usa- 
dowiła się wygodnie. 
— Tak, dziękuję ci, rzecze pani Gan- 
cegalowa, zdumiona czułością męża. 
— Czy nie jest ci tam zimno? 
— Nie, zupełnie dobrze. 
. — Zamknij drzwi za sobą. *_ * 
— Dobrze, zamykam. i 
. — Czy niema tam przeciągu? — 
— Nie... Siedzę tu bardzo wygodnie. 
— No. to zamienimy się miejscami... 


— Czy w autobusie jest przepełnienie? 
— O tak, nawet panowie stoją... 


w” 
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Skutki dlużotrwalych mrozów 


W wielu krajach Ea zastosowano w bieżącym roku 
wy pól, bowiem długotrwały okres mrozów opóźniał te 


system nocnej upra- 
cejano, Aragi zma: 


szeni więc są do póśpiechu, 


 JKiasto, które „robi pla ne 


Klasyczny przykład złej gospodarki 


w Niemczech, którego ogólny widok podajemy na 
dze komunalne miasteczka, liczącego 4000 mieszkańców, musiały w ' tych dniach ' 
ogłosić,,, niewypłacalność, - ia 


komunalnej two iret Glashütte 


€zytajcie „Express Wieczorny”: 


powyższem zdjęciu. Wła- 


m 


fradzież medłuś planu 


Dniało już, gdy Andrzej wyszedł z 
małej knajpki na przedmieściu i skiero- 
wał się w stronę miasta, Od dluższego 
czasu już nie próbował szczęścia. 0- 
glądał się więc po drodze dokoła, upa- 
trując, gdzie mógłby się „obłowić” i i 
zdobyć środki utrzymania znów na kil- 
ka tygodni, a nawet miesięcy, 


Na pierwszej uliczce wpadła mu w 
oko samotna willa. Wydawała się Zil- 
pełnie uśpioną. Nie nie zdradzało, iż po 
tamtej stronie muru znajduje się jakaś 
żywa istota. 

— Spróbuję — pomyślał Andrzej, 


Szybko wspiął się na framugę okna, 
diamentem przeciął szybę i lekko zesko 
czył do pokoju. Postąpił w ciemności 
naprzód kilka kroków i nagle, zawa- 
> lek o jakiś przedmiot nogą, runął 
jak długi, pociągając za sobą stół. z któ- 
rego spadłą lampa. Powstał piekielny 
hałas. Nim przerażony złodziej zdążył 
się zorjentować i zbiec tą samą drogą, 
którą przyszedł, otwarły się nagle 
drzwi pokoju i ukazał się jakiś mężczyz 
na z lampką elektryczną w reku. 

Andrzej skoczył na równe nogi i w 
dwuch susach znalazł się przy oknie. 
Ale nieznajomy go wyprzedził. Zastą- 
(pil mu drogę i zapytał spokojnym gło- 
sem: 

— Przeląkłeś się? 

— Tak — wyjąkał Andrzej zdumio- 
ny — przestraszyłem się. 

— Dziwię się, jak człowiek w twólm 
fachu może być tak nerwowy. Ale u- 


pracuję w taki sposób jak tv. 
swój sn .jalny system — odparł pozar-, 


spokój. się. Właściciela niema w domu. 

Andrzej zdumiony rozejrzał się szyb 
ko dokoła. Ujrzał wysunięte szuflady 
biurka, nawpół. opróżnione szafy i wiel- | 


ką paczkę związaną, leżącą pośrodku, 


i| pokoju. Zrozumiał. 

— Nie wiedziałem, że spotkam ko- 
lere — zaśmiał się cicho. — Jesteś" tu 
sam? 

— Tak, sam. 


— A jak się tutaj dostałeś? Chyba 
nie tą drogą co ja, przecież wszystkie 
okna i drzwi są zamkniete? 

— Jesteś spostrzegawczy, ale ja nie 
Ja mam 


dliwie nieznajomy. — Jeśli chcę kogoś 
okraść, otwieram sobie drzwi podrobio 
nym „liczem i wywożę wszystko — 
cały dom. 

— Cały dom chcesz wywieść? — 
zarvtał coraz bardziej zdumiony An- 
drzej, i 

— Mój kochany. Wy złodzieje je- 
steście 
1Trzeba nauczyć sią nowych metod, a 
nie pracować tak bezmyślnie, bez za- 
stanowie. (a, jak ww to robicie. Wy po- 
traf sie tła w sposób bardzo zwykły: 
wycinacie szybę, chwytacie z mieszka- 
nia pi erwszą lepszą wartościową rzecz 
i uciekacie. A ja pracuję zupełnie ina- 

czej. -Jestom mistrzem w swoim zawo- 
dfe. 

Andr* 
wem spoglądał na nieznajomego. 


* USTROWANY: "DODATEK: EXPRESSU. WIECZORNEGO*. 
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doprawdy konserwatystami. 


z coraz większym podzi- nie w fotelu i zanalił pan 


"p 
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me "Wiosna ı na Rivierze 


Wiosna na 


ae 


— = to robisz? — zapytał. 
— Ja pracuję według ściśle określo- 


nego planu. Przedewszystkiem badam 


idokładnie na.cały tydzień naprzód, jak 
‘mieszka właściciel willi, co robi, kiedy 
wychodzi z domu, dokąd idzie. kiedy 


wraca. Wiem, że w domu prócz: niego. 


nikogo: niema, gdyż służący jego śpi na 
miescie. Przekonałem się, że właściciel 
każdego wieczoru wychodzi do klubu. 


Tam zjada kolację, gra w karty i wra- 


ca do dómu dopiero o godzinie 7-ej ra- 


no. . Willa jest zaasekurowana, pozosta- 


wia ją więc bez opieki. 
l dziś wybrałem się tu z wizytą. Je- 
stem zupełnie bezpieczny. Postanowi- 


item wywieść całą willę, wszystko co 


się w niej znajduje, prócz oczywiście 
mebli, a na godzinę 6 rano obstalowa- 
wałem "dwa ciężarowe auta. Są to moi 


pomocnicy i przy ich pomocy wszystko 


wywiozę. Patrz i ucz się, jak powinien 

pracować nowoczesny włamywacz. 

-~ — Jesteś rzeczywiście nadzwyczaj- 
ny i bardzo mi sis podobasz, — zawołał |1 

Andrzej, — zachwycony, — złą a 
ci dópomóc. 

— Dlaczego nie? Pakui czemprę- 
dzej. Musimy się śpieszyć. to godzina 
6-ta zbliża się. Ja wypróżnię biurko, a 
ty zdejmij ze ścian obrazy i zapakuj 
wszyśtkie książki jakie znajdują się w 
bibljotece. 

j EEAO: obcegó złodzieja zaim- 
ponowałą Andrzejowi.. Bez słowa za- 
brał się do roboty. Miał ieszcze dużo do 
pakowan' a. Po upływie 5 minut niezna- 
jomy włamywacz rozsiadł się wygod- 
"Tosa. 

— Ja pracowałem dotychczas, więc 


| Rivierze powitana została w tym roku z niczwykłą radością przez 
„mieszkańców — dręczonych niezwykłą w tamtych sucnach, surową zimą tego: 
ro ' 
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Na wyścigach konnych w Spingtown wydarzył się jednemu z dżokejów nieszczę- 
śliwy. wypadek, Runął on z konia tak nieszczęśliwie, że wywinął całem ciałem 
koziołka ` oł: głową końską, Dzięki przypadkowi udało się fotografowi utr- 
walić ten moment na kliszy, 


mogę odpocząć a ty skoficzysz robotę, 
— rzekł, jakby się uspra wiedliwiając. 

Andrzej pracował w pocie czoła. 
Co chwilę. „podchodzi! do włamywacza 
i pytał: ; 

— A to czy też zabrażę) Tę serwet- 
kę też? 

— Zabieraj wszystko. Wszystko się 
może nam przydać. 

O godzinie 6-ej ‘przyjechały auta: 
Przy pomocy dwuch tragarzy zniesio- 
no wszystkie rzeczy na dół i uwiązano 
je na samochodach. A wówczas niezna- 
jomy zwrócił stę do Andrzeja i rzekł: 

— Dziękuję ci za pomoc, teraz już 
możesz odejść. i 

— Czyś zwarjował? — zawołał Au 
drzej. — Wszystko chcesz sobie za- 
brać, wszystkie rzeczy mają należeć 
do ciebie? : , 

— A jakie ty rościsz sobie prawo do 
tych rzeczy? — zapytał nieznajomy, u- 
śmiechając się. 

„—Aty jakie masz prawo? — zawo- 
łał Andrzej zły i zirytowany, 

— Bo to są moje rzeczy — odpart 
śmiejąc się wesoło nieznajomy. — Czy 
nie powiedziałem ch że wy, złodzieje, 
jesteście, głupcami. Ja jestem właścicie- 
lem tej willi i dzisiaj się wyprowadzam. 


|Pakowałem właśnie wszystkie rzeczy, 


gdyś ty przyszedł i zaofiarow aleś Się z 
pomocą. Nie chcę cię: wykorzystywać. 
Cieszy mnie to, że przynajmiej raż 
uczciwą pracą zarobiłeś pien'adze. 
Wyjął z portfelu 5 złotvch , w*'snął 
w rękę zdumionemu Andrzejow' Po- 
czem wskoczył do auta, ktive sz”bsko 
odiechało. Affa. 


